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Nerwy. 


Uęhwały komisyi parlamentarnej Koła 
wywołały w prasie wiedeńskiej podrażnie- 
nie, | które łatwo zrozumieć, skoro zna się 
inspirowany charakter prawie wszystkich 
dzienników tamtejszych. Skoro enuncyacya 
polska akierowała się przeciw dr. Seidlero- 
wi, EKoro wskazała wyraźnie, że jest on 
przeszkodą na drodze do normalnego rozwo- 
ja stosunków politycznych, ekoro wreszcie 
zaznaczyła, że ustąpienie jego jest pierw- 
szym warunkiem, aby państwa mogło wejść 
w pomyślniejszy okres wewnętrzny — to 
nie dziwnego, że organy wiedeńskie podjęły 
obronę prezydenta gabinetu, którego utrzy- 
manie przy władzy leży im na sercu, zwła- 
Bzcza, że chodzi tu o interes tych grup nie- 
mieckich, którym dr. Seidler zasłużył się 
przez gwo stanowisko w kwestyi słowiań- 
skiej, a czeskiej w szczególności. 

Metoda, jakiej chwyciły się dzienniki wie- 
deńskie, otrzymała już na tem miejscu kró- 
tką charakterystykę. Przeglądając ich wy- 
wody, natrafia się wszędzie na jedną nutę 
Ta 4: na niezmordowanie podsuwane 
czytelnikowi zamięszanie pojąć między egzy- 
sięncyą polityczną ministra a potnzebami 
państwa. Polacy, pragnąc usunąć Dra Sei- 
dl w państwo — powiada prasa 
stołeczna Przedlitawii i na tym motywie za- 
Badniczym enuje swoje gadatliwe insynua- 


eye. 
Prym wiedzie oczywiście „N. Fr. Presse“, 
a to zarówno w rozwiekłości wywodów, jak 
ioh oskarżycielskiej treści. Polacy — bia- 


dą — wyrządzili szkodę sobie, Niemcom, 
parlamentowi i państwu, bo uniemożliwili 


pqrozamienie polsko-niemieckie, które dało- 
byf Niemcom pomoc przeciw zamachom eze- 
skjim i południowo-słowiańskim; ponadto u- 
trjidnili zadanie p. Buriana w Berlinie, a 
wiłęc zaszkodziłi sprawie polskiej jako taktej. 
tym sensie długo rozwodzi się organ giel- 
wy, wyliezając Polakom litanię ich grze- 
elfów śmiertelnych i powszednich. „Fromden- 
biłattowi* znów niepodoba się ten ustęp u- 
elhwał krakowskich, w którym dopatruje się 
niezadowolenia z podziału Czech na okręgi, 


sterstwa spraw zagranicznych, który pro- 
jadzi politykę wewnętrzną zupełnie samoi- 
siną — jak to był raz oficyalnie zazna- 
czył — odkrył w sobie nagle sentyment dla 

Dra Seidlera, pomimo, że przed paru dniami 
jeszcze sam pisał, iż parlament musi być 
uwołany, chociażby to przyszło opłacić u- 
stąpieniem prezydyum gabinetu. „Die 
zeit, oświadcza niemal wprost, że żaden 
parlament austryacki nie-zabezpieczy Pola- 
kom niepodzielności Galicyi i stwierdziwszy 
temsamem pośrednio, że podział Galicyi jest 
zamierzony, dodaje szlachetną uwagę, iż Po- 
licy zajmują stanowisko takie, jak gdyby 
do Austryi należeli „już tylko jedną nogą”. 

Z pomniejszych pism „Oesterreichische 

Volks Ztg* również uważa Dra Seidlera za 
*ynonim państwa i zarzuca Polakom, że 
przeciw państwu kierują swa walkę. Nie 
inaczej stawia kwestyę nożyczkowy „Neues 
Wiener Joumal“, którego zdaniem Polacy 
keii do sz€regu stronnictw uprawiają- 
„ych politykę antypaństwową, czego im p. 
Appowitz, przedsiębiorca tego pisma, nigdy 
kie przebaczy. 

Dwa głosy wiedeńskie wyróżniają się 
szakże umiarkowaniem. „N. W. Tagblatt“ 
przestrzega stronnictwa niemieckie przed 
trywaniem nawiązanych nieco stosunków z 

Kołem polskiem, aczkolwiek także nie mo- 

że powstrzymać sią przed przestrzeżcniem 

'olaków, aby odróżniali rząd, który zwal- 
zają, od panstwa. Przestroga ta może zby- 
czna wobec brzmienia uchwał krakow- 
kich, w których wyraźnie powiedziano, że 
ustąpienie Dra Seidlera jest koniecznem ze 
względu właśnie na dobro państwa. Nie mo- 
żna jednak dziwić się organowi wiedeńskie- 
mu, skoro i w Krakowie można było doshi- 
chąć się dziwnych czasem pogłosów uchwa- 
ły poniedziałkowej. Wszak i „Nowa Refor- 
ma*  pragnęłaby jeszcze wyraźniejszego 
oświadczenia się za państwem i za jego ko- 
niecznościami, niż to się w rezolucvach sta- 
ło. Temu rzekomemu brakowi poświęcił or- 
gan demokratyczny szezodrze swe kwaśno- 
słodkie wywody, które raz jeszcze dowio- 
diy, że można i w Krakowie oceniać poli- 
tykę polską ze stanowiska „N. Fr. Presse“ 

I innych pism tego pokroju, Bo już „Arb. 

Ztg* umiała przeczytać uchwały krakow- 

skie i zrozumiałą, że nie zawierają one ani 
słowa przeciw państyu, czy przeciw parla- 

mentowi, a kierują się wyłącznie przeciw 
| Bzkodliwemu systemowi Dra Seidlera. 
Położenie w Wiedniu niewyjaśniło się je- 
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|szcze w chwili, gdy piszemy te słowa. Wiele 


przemawia za tem, iż rząd Dra Seidlera ani 
nie zwoła parlamentu, w którym większości. 
nie posiada, sni też nie ucieknie się do pa- 
ragrafu 14, którym rządzić nie chce ze 
względu na niebezpieczeństwa, jakiemiby 
to groziło. Może już w najbliższych godzi- 
nach ukaże się jaki kemunikat urzędowy 
o radzie ministrów, odbytej onegdaj, wa któ- 
rej mialy zapaść ostateczne postanowienia. 
Stan ex lex, jakimby ratował się rząd w 
takim razie, nie może być wszakże uwa 
żany za środek leczniczy na chorobę, w jaką 
wpędziła Przedlitawię polityka Dra Seidle- 
ra. Przesilenie weszłoby tylko w stan trwa- 
ły, z którego trzebaby je wyprowadzać prę- 
dzej ezy później. Zbytecznem byłoby tło- 
maczyć, że takiego postępowania nie można 
nazwać polityczną terapią. Widocznie ner- 
wowość prasy wiedeńskiej jest tylko refle- 
ksem nerwowości jej inspiratorów. 


Rzeczy polskie. 


Przykry rozdźwięk. 

Podaliśmy w streszczeniu radosne głosy 
pism wielkopolskich o zwycięstwie kandy- 
data polskiego na śląsku górnym, w okrę- 
gu gliwicko-lublinieekim. Wszystkie dzien- 
niki zaznaczyły doniosłość tego faktu, 
zwłaszcza wobec bezwzględnej kontragita- 
cyi hakatyzmu, posługującego się centrow- 
oami śląskimi, oraz wobec przeszkód, sta- 
wianych przez sfery rządowe. T. zw. pra- 
sa katolikowa na Śląsku górnym, tj. dzien- 
niki wydawane przez p. Napieralskiego, zaj- 
mowały od początku akcyi wyborczej sta- 
nowisko obojętno-nieprzychylne w obec 

kandydatury Polaka; był to refleks da- 
wnych poglądów p. Napieralskiego, zwolen- 
nika wybierania  centrowców niemieckich 
jako posłów ludu polskiego ze Śląska. Po- 
glądy te później uległy radykalnej zmianie 
pod wpływem konieczności, t. Ż. pod nagi- 

ień, jaki przebudzony lud polski na Ślą- 
sku wywarł na opinię polityków: Teras 
odżyły widocznie znowu, i doprowadziły 
prasę „katolikową* do niemiłego rozdźwię- 
ku z opinią reszty Wielkopolski a i Polski 
wogóle. 

Mianowicie „Dziennik Śląski“, omawia- 
jac wybory, podlchwvcił twierdzenie jedna 
go z pism poznańskich, ża na p. Korian- 
tego padły nie tylko głosy polskie, ales$ 

część niemieckich. Głosowali mianowiei 
na Polaka ci wyborcy niemieccy, którzy 43 
niezadowoleni z obecnego stanu wogóle i 
niezadowoleniu temu chcieli dać wyraz. 
„Dziennik Śląski* korzysta z tego, aby 
obniżyć doniosłość narodową zwycięstwa 
polskiego, a czyni to w następujących sło- 
wach: 

....z tego punktu widzenia okazało się 
przy wyborach, że w chwilach, jakie przeży- 
wamy, względy na interesy narodo- 
w e, partyjne i socyalne ustępują miej- 
sca interesom ludzkim. Kłopoty, utra- 
pienia, niewygody czasu wojennego, wszyst- 
kiej ludności wspólne, ale mianowi- 
cie ludziom biedniejszym we znaki się dają- 
ce, szukały upustu -i znalazły go w kartce 
wyborczej na kandydata, który przy egita- 
oyi to niezadowolenie za program swój po- 
dawa. 

To jest główny podkład zwycięstwa 
posła Korfantego. Dlatego nie sądzimy, aby 
mieli racyę ci, którzy je charakteryzują jako 
szczególnie wybitne zwycięstwo narodowo- 
polskie i z tego daleko idące wywodzą wnio- 
gki, pisząc na ulubiony z dawna przez naro- 
dowych demokratów temat wzrastającego 
narodowego odrodzenia na G. Śląsku. Pra- 
gnęlibyśmy, aby tak było, atoli kto zna dzie- 
je wyborów górnośląskich od r. 1903, ten 
wie, że jak w przeszłości wybory tego zna- 
czenia nie miały, tak nie mają go też 
wybory w Gliwicko-Lublinieckiem. 
Odrodzenie narodowe Śląska jest tema- 

tem ulubionym nie tylko przez narodowych 
demokratów, jak zoryźliwie wyraża si” 
„Dziennik Śłąski*. Stwierdza to mimowcii 
i organ „katolikowy* pisząc dałej: 

Natomiast rzeczą jest niewątpliwą, iż Iul- 
ność polska tego okręgu głos na kandydata 
polskiego oddawała między jinnemi 
także i z tego powodu, ponieważ chciała dać 
wyraz protestowi przeciwko oświadczeniom 
ze strony rządu, jakoby jej na zachowaniu 
języka ojczystego nie zależało. Przypomi- 
namy, iż minister oświaty w sejmie pruskim 
wyraźnie odmówił wszelkich ustępstw w 
sprawie szkolnej na rzecz języka polskiego, 
twierdząc, iż rodzice polscy nie przykładają 
do tego wagi. Wznieciło to swego czasu Toz- 
goryczenie między ludem, który słu- 
sznie (I) twierdzi, iż za wierne pełnienie 
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obowiązku wobec państwa, należy mu się 
uznanie jego praw do języka ojczystego. 
Zwracaliśmy kilkakrotnie uwagę, że takie 
następstwa będą, i w wyborach gliwickich 
widzimy naszych przypuszczeń potwierdze- 
nie. O ile więc chodzi o ludność polską okrę- 
gu, rząd sam niech się przekona, że niezado- 
wolenia jej jest sprawcą w znacznej mie- 
rze. 

Uwaga ta jest niewątpliwie słuszną. M5- 
žna jednak przypuszczać, iż rząd pruski wie 
coś niecoś o niezadowoleniu Polaków z u: 
cisku natodowego. Nie ma jednak żadnej 
podstawy do przypuszczenia, aby mu o za- 
dowelenie Polaków chodziło. Ale wprost 
uderzającem jest, to, eo „Dziennik Ślą- 
ski“ ostatecznie o zwycięstwie gliwickiem 
konkluduje, piszac: 

Mimo okoliczności, o których mówimy, 

wybory gliwickie mogłyby nas zadowolić 
z punktu widzenia polskiego, gdyby nie to, 
że wybrany został p. Korfanty. Jako osoba 
jest nam on obojętny, osobiste zatem wzglę- 
dy nie rozstrzygały © naszem stanowisku 
wobec jego kandydatury. Natomiast poli- 
tycznie uważamy go za posła, którego wybór 
szczególnie na obecne czasy Bprawie pol- 
skiej pożytku nie przyniesie. 

„Dziennik Śląski* motywuje to taktyką, 
jakiej trzyma się poseł Korfanty t je- 
go „krańcowem stanowiskiem politycz- 

nem w każdym kierunku“, O metodaci 
działania posła gliwickiego można mieć 0- 
czywiście wyobrażenie takie lub inne. Mo- 
żna je krytykować ł to nie bez słuszności, 
nieraz możnaby mu życzyć większego u- 
miarkowania w słowach i politycznego oglą- 
dania się na tylne koła. Ale gdyby p. Kor- 
fanty nie został wybrany, to z okręgu tak 
wybitnie polskiego wszedłby do parlamen- 
tu Niemiec, nie umiejący po polsku, p. Neh- 
lort. Czy to, „z punktu widzenia polskie- 
go“, zadowolniłoby „Dziennik Śląski“ bar- 
dziej, niż zwycięstwo nawet przeciwnika po- 
Btycznegu, ale Polaka? z 

Jakże bolesnem jest, że takie dyskusye 
trzeba wogóle wszczynać! 
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Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Hr. Toggenburg, minister spraw wewnętrz- 
nych w gabinecie Dra Seidlera, otrzymał, jak 
wiadomo, dymisyę, a następcą jego został pre- 
zydent policyi wiedeńskiej, p. Gayer. Jak do- 
noszą z Wiednia, w kołach politycznych spo- 
dziewano się dymisyi hr. Toggenburga, lecz 
nie liczono się z tem, że tak szybko nastąpi. 
Nie liczył się z tem przedewszystkiem sam hr. 
Toggenburg. Jąk donosi „N. fr. Presse“, był 
on niemało zdziwiony, dowiedziawszy się, że 
p. Gayer został zamianowany jego następcą. 


Stolica Apostolska postanowiła informować 
się w sprawach południowo - słowiańskich 
wprost za pośrednictwem duchowieństwa w 
Zaerzebiu i w Lublanie. Donosi o tem z rado- 
ścią organ katolickich Słowieńców „Slovenec“. 


W Chorwacyi panuje, jak wiadomo, stan 
ex lex. O zakończeniu go i powrocie do sto- 
sunków normalnych nie słychać jeszcze nic. 
Pisma węgierskie, zwiaszcza „Az Est“, uskar- 
żają śię, że kierunek  południowo-słowiański 
zyskuje w Chorwacyi na sile. Opinia chorwa- 
cka stoi na gruncie zjednoczenia Słowian po- 
łudniowych, natomiast polityka bana niema 
oparcia w społeczeństwie. 


Układ amerykańsko-angielski o sady rozjem- 
cze został przedłużony znów va lat pięć. Po 
raz pierwszy zawarto go w roku 1908. Oby- 
dwa państwa postanowiły tym układem pod- 
dawać pod sąd rozjemczy wszelkie spory po- 
lityczne, jakie mogłyby między niemi wyniknąć. 


Urząd budowy okrętów w Stanach Zjedno- 
czonych podaje do wiadomości, że w maju 
pomnożono tonaż handlowy o 43 okrety sta- 
lowə i o jeden drewniany, razem o 263.551 
tonn. Cyfry tej nigdy jeszcze nie osiągnęła 
amerykańska budowa okrętów w ciągu mie- 
siąca. 


Tereszczenko o bolszewikach. 


Podaliśmy przed kilku dniami oświadcze- 
nie, jakie złożył przeciw bolszewikom w 
prasie skandynawskiej p. Burcew, znany 
rewolueyonista rosyjski, który uciekł przed 
terorem bolszewickim do Sztokholmu. Obe- 
cnie zabrał głos w tej sprawie p. Teresz- 


.czenko, były minister spraw zagranicznych 


w gabinecie Kiereńskiego, uwięziony w li- 
stopadzie przez bolszewików i przetrzymy- 
wany w więzieniu aż do pokoju bnzeskiego. 


36 h., w ekup. niemieckiej 
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t do p. Burcewa napisał list, którego maj- 
ważniejsze ustępy, brzmią: 

„Współpracę z bolszewikami uważam za 
gupełnie bezowocną i daremną. Bolszewicy 
nie stworzą nigdy tak mam potrzebnej ar- 
mii. Reorganizacya Rosyi będzie możliwa 
tak długo, jak długo panować będą wszech- 
władnie internacyonaliści . Rosya i świat 
cały posiada dwóch wrogów: bolszewików 
i Niemców. Istnieje między mimi zwarty 80- 
jusz i ani jednym, ani drugim nie należy u- 
dzielać possocy. Z tego, co dzieje się obe- 
cnie w Rosi, korzystają jedynie Niemcy. 
Niemcy nie zamierzają przeprowadzić w Ro- 
syi żadnej organizacył i żadnego uporząd- 
kowania przed ogólnym pokojem, ponieważ 
przyszłość Rosyi jest jeszcze zbyt uagadko- 
wa. W pierwszych. dniach swego pamowa- 
nia zniweczyli bolszewicy wszelkie ślady 
i dowody swej zdrady, wszelkie dokumen- 
ty, stwierdzające ich działalność E machi- 
nacye w państwach neutralnych, oraz od- 
noszące Bię do utrzymywania stosunków 
głównych prowodyrów bolszewickich z dy- 
plomacyą nieprzyjacielską. 

Zaprzedali oni Rosyę: jedni za pienią- 
dze — drudzy dla dogodzenia ambieyi. 
Wszyscy jednak bolszewicy _ powodowali 
się uczuciami nienawiści ku Rosyf. Jeżeli 

łos mój może być przestrogą dla tych, 
Hory wierzą w możliwość uratowania Ro- 
syi przy pomocy bolszewików, to zaklinam 
ich i błagam, aby nie przychodzili bolszewi- 
kom z pomocą. Nie należy umacniać foh 
władzy i mocy. Każdy telegram, skierowa- 
ny do któregokolwiek rządu tych zdraj- 
ców, każda prób: współdziałania s mimi 
musi Bię rozbić, gdyż bolszewicy, jako na- 
rodu żydowskiego przeważnie, są fałszywi, 
a cała działalność teh jest komedyancka 
i wprost teatralna. Każda pomoc okazania 


Lencinowi Í jego zgrai może tylko marazić | P 


| zachwiać sympatye narodu rosyjskiego 
do koaliantów. Bolszewicy nie są Rosyama- 
mi — federacyjna republika sowjetów nie 
jest jeszcze Rosyą. Rosya odrodzi się... Na- 

óżno jednak nawoływać pomocy koalicyi, 
onóki będziemy bezezymnni. Nasza hańba 
polega nietylko na tem, że banda zdrajców 
osiągnęła władzę, ale na tem, że my wia- 
dzę tę cierpliwie mosimy“. 


Dotkliwe grzechy. 


Do największych grzechów gospodar- 
czych należy marnowanie bogactw leśnych, 
materyału drzewnego, który ża setki milio- 
nów koron wywożono z kraju jako surowiec 
do przeróbki w obcych zakładach przemysłu 
drzewnego. Poza rażącym brakiem tarta- 
ków, których nie posiadały nawet wielkie 
kompleksy leśnych :raiatków, najdotkliwiej 
odczuwamy brak przemysłu papierniczego, 
który skazywał nas na pęta kartelu obce- 
go, zależności handlu, prasy i firm wydaw- 
niezych od obcej produkcyi. Mamy wszelkie 
warunki zabezpieczające byt i rentowność 
przemysłu papierniczego, jak niewyczerpaną 
siłę wodną, bogaty materyał drzewny, wa- 
pno i siarkę, którą w Szwoszowicach dla 
przedsiębiorczości rodzimej jak najszybciej 
zabezpieczyć należy, mamy też węgiel i, 
wzrastający z rokiem każdym popyt za pa- 
pierem. Zakłady czerlańskie padły pastwą 
zniszczenia w czasie inwazyi, Sasów wyra- 
bia tylko wyboxne bibułki” cygaretowe a 
produkcya innych artykułów leży odłogiem 
poza nieznaczną wytwórczością celulozy 
i wyrabianej przez Zakłady hr. Zamoyskie- 
go w Zakopanem i produktów wyrabianych 
przez fabrykę Romaszkana w Wadowicach 
nadmienić należy, że w powiecie żywieckim 
powstaje wielka fabryka papieru, t. z. 
sztucznego jedwabiu, jak niemniej artyku- 
łów, potrzebnych dla wyrobu amunicyi. Po- 
za skarbem żywieckim, przystenują jako 
akcyonaryusze fabryki austrvackie Lein 
kram, Neusie:ll, Laubemiihl, które wpłaca- 
ją na cele założenia fabryki kwotę pięciu 
milionów koron, a kwota ta modniesioną 
może być do dziesięciu milionów. 

Dia zorganizowania przemysłu papierni: 
czego mamy wyborne zagranie” wyszkolo- 
ne siły, które kierowały wielkiemi zakła- 
dami, z których opinią liczono się bardzo 
w czasie rozkwitu potężnego obecnie prze- 
mysłu papierniczego w Niemczech. Zanim 
przystąpimy do bliższego omówienia tech- 
nologii przemysłu papierniczego,  historyi 
i rozwoju tegoż przemysłu w Czechach, na 
Węgrzech, w Austryi, Niemczech i Sakso- 
nii, posiadającej z górą trzysta fabryk pa- 
pieru i celulozy, musimy nadmienić, że z 
przemysłem tym łączy się ściśle przemysł 
garbarski, że kora, odpadająca przy dosta- 
wach drzewnych jest niezbędnym surowcem 


P, 'Tereszczenko bawi teraz w. Skandynawii | głrbarskim, a odpływy przy papiernictwie 
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tworzą produkt zużytkowywany w Nien 
czech na produkcyę spirytusu drzewnego. 
Stworzenie silnego przeinysłu papierniczego 
powinno stać się zagadnieniem najbliższej 
doby a w pierwszym rzędzie inicyatywę tą 
podjąć powinna powstada kooperatywa włas 
ścicieli wielkich majątków leśnych. Także 
inicyatywie prywatnej nie stoi nic na prze 
szkodzie. gdyż mamy w kraju warunki dla 
dziesiątek fabryk, które nie będą wytwa» 
rzać sobie wzajemnej konkurencyi. Najpilą 
niejszą zaś kwestyą jest stworzenie produk4 
cyi papieru dziennikowego (rotacyjnego) 
Wzrost poczytności pism wytwarza pewnych 
klientów a nawet udziałowców jakimi by= 
łyby wydawnictwa polskie, skazane na Czer 
panie papieru z obcych skartelowanyceli fa- 
bryk, których właściciele nieodczuwają Li- 
szych potrzeb, nie silą się na życzliwość 
dla kraju, bedącego zarazem głównym da 
staweą niezbędnego dla przemysłu papier. 
niczego surowca — jakim jest nasze drzewo. 

Galicya zachodnia jest znakomitem śro 
dowiskiem dla powstania przemysłu fabrycz- 
nego ze względu na blizkie sąsiedztwo z Żas 
głębiem węglowem, który masowo produk- 
cya papieru zużywa, przemawia za tem też 
blizkość wapienników i Szwoszowic. jako je- 
dynego miejsca produkęyi siarki, a wielkie, 
kompleksy lasów żywieckich, makowskich,, 
myślenickich, suskich i t. p. dają możność, 
zaopatrzenia zakładów w potrzebny suro-j 
wiec drzewny. 

Jako jedną u najbardziej nadającej się 
miejscowości wymieniają fachowcy Śka- 
winę, która posiadając wszelkie wepo- 
mniane warunki leży w blizkości Krako- 
wa. Powstało tam już kilka fabryk, jak 
produkcya cykoryi Franka, fabryka szama- 
tek Fraenkla, browar, a obecnie zakupione 
większy obszar pod nową fabrykę sody. 
rzy papierni mogłaby powstać garbarnia, 
a w tym kierunku postępują żywo prace, 
zorganizowanego towarzystwa, które prze 
mys? ten tak niezbędny powołać ma do ży« 
cła. Sądzimy, że tak ważną dla uprzemysło- 
wienia sprawą, jaką jost założenie przemy- 
słu papierniczego i garbarskiego zajmą się 
te czynniki, których zadaniem powinno być 
naprawienie dawnych błędów a przez wy- 
zyskanie surowca podniesie sie znacznia 
nizka dotychczas barćzo rentowność ni» 
i szych gosnodarstw leśnych. R. W. 


Aki oótarienia przeciw Ledionisfom. 


, Uzupełniające streszczenie telegraficznej 
jakie c. k. Biuro korespondencyjne nadesła+ 
ło z aktu oskarżenia wniesionego w Marma» 
rosz Sziget, podajemy obszerny wyciąg za 
pismami lwowskiemi. Brzmi on tak: 

Na podstawie doniesienia komendanta e. 
k. 7 generalnej komendy z dnia 17 maja 
1918 roku, wnosi się akt oskarżenia 

przeciw kap. Dr Romanowi Góres 
ckiemu a 

o przestępstwo przeciw zbrojnej mocy 
państwa § 327 MSTEG., nieprawnego were 
bunku § 306 a i c., uknucie spisku, zmierza- 
jącego do dezercyi $$ 216, 219 e. i d., 226 
i 194 i 2 i 4, o bunt $ 159 i 163, o współwinę 
w mordzie $ 167, 169, 170. 11, 415, o gwałt 
publiczny VII stopnia $ 366 i 367, wsnół- 
udział w kradzieży 8 11, 457, 450, 462; © 
464 ai b. 463 c, dalej S$ 69 i 471 i oszustwu 


| wedle $ 502 i 508. 


| 1) Oskarżony w porozumieniu z e: 


strzem Okołowiczem, przy pomocy uzbrójo< 
nych legionistów uwięził komendanta Kor: 
pusu posiłkowego, "generała Ziciińskiego 
wraz ze sztabem: 

2) Namawiał do dezerevi i przez zmową 
ułatwił częściom posiłkowego Korpusu 
przejść do wojsk nienależących do związku 
e. k. armii; 

3) W chwili, gdy gwałt chciano stłumić, 
jako oficer i naczelnik buntu prowadził swą 
zbrodniczą działalność dalej, tak, że musia< 
no zrobić użytek z broni, przyczem postra- 
dały życie wojskowe osoby; 

4) Zniszczył wojskowe telegrafy, by w 
zdradziecki sposób kłaść przeszkody przed+ 
tięwzięciom e. k. armii; 

5) Dopomógł do nieprawnego przywła» 
szezenia sobie rzeczy, należących do c. ka 
skarbu, jako to: amunieyi, armat, koni, 
uzbrojenia, mundurów, żywności i kasy. 

Na tej zasadzie ma być ukarany wedle 8 
828 a MSTG. (Wojskowy Kodeks karny). 

przeciw rotmistrzówi Norbertowi O kos 
towiezowi. 

o zbrodnię § 827, 306: a i c. 8 216, 219 
c i d. 2266 i 294, 2 i 4, § 457, 459, 462: œ 
469, 159, 168, 167, 159 i 163. . 

1) Oskarżony wraz z kapitanem Gó 
cekim uwięził gen. Zielińskiego isztab Kom 
pusu posiłkowego: i 


<zeństwo utraty życia; 

3) Celem podstępnego opanowania po- 
sterunku żandarmergi w Bolechowie, nakło- 
nił podwładnego mu podporueznika Dfużyń- 
skiego, do napisania listu do oficera żan- 
darmeryi w Bołechowie i list ten opatrzył 
własnym dopiskiem; 

4) Namawiał do dezercyi i ułatwił cze- 
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„miński, porucznik Czesław Sidorowicz, pod- 
„porucznik Juliusz German, e. k. porucznik 
Tadeusz Bogdanowiez, chorąży Ignacy Ba- 
tys, chorąży Julian Kurowski, chorąży An- 
toni Czyżewicz, chorąży Kazimierz Biela- 
wski, chorąży Władysław Goebel. 

O zamierzone przejście do wojsk genera- 
ła Muśniekiego, zbrojny opór i zabranie rzą- 


Bciem posiłkowego Korpusu przejść do. dowego majątku obwinieni są: 


wojsk nienależących do zarządu c. k. armii: | 


5) W chwili. gdy gwałt chciano stłumić i 
przez użycie siły zbrojnej usiłowano zapro- 
wadzić ład i zmusić zbuntowanych do po- 
słuszeństwa, swą zbrodniczą działalność pro | 
wadził dalej, tak, iż musiano zrobić użytek | 
z broni. 
przeciw kapelanowi Legionów ks. Pana- 
siowi 

' o zbrodnię £ 327, 306 a i e. 216, 219: c. 
id. 226 i 194/2 i 4), 159 i 63, 167, 169i 163 
MSTG. 

1) O msiłowane przeprowadzenie ce. k. 
wojsk do oddziałów generała Muśnickiego; 

2 O podstęrne opanowanie swego służą- 
cego Wineentego Latoma i narażenie go na 
niebezpieczeństwo życia; | 

5) Ńamawianie do dezercyi i złamania: 
siużbowej przys'egi z takim skutkiem, ża ca- 
ły pezwie Korpus posiłkowy uszedł z rzędów 
c. k. kombatantów; 

4) Oskarżony, wraz z innymi nzbrojonynii | 
łegionistami, użył broni przeciw Score a| 


z ramienia prze!ożonej komendy oficerom, a 
to przeciw Ekse. gónerałowi Janowi Schifłtn- | 
wi; | 
57%) W chwili, gdy gwałt chciano stłumić 
1 zmawić zbuntowasrch do posłuszeństwa, 
swą śczą działalność prowadził dalej, | 
tak, i mosłano zrobić użytek z broni; , 
przeciw majorowi Legionów Włodzimie- 
rzówi Ostoi Zagórskiemu | 
o 84 327, M6, 216, 219 o. d 228 1 194, 
[2 i 4), $$ 187, 169, 168, o zbrodnię publi- 
cznego gwałtu VII stopnia wedle § 386 í 
867, e kradzież wedle $ 457, 450, 426 i e. 
464 a i b. 483: e, 469 i 471. Ka 
1) Oskarżeny zamierzał? Korpus polski 
do wojk generała Mudni- | 
ckiwgo; 
X opannwal żołnićrzy i przez 


zy Pedstępem opal i 
to = pg ich na nieberpiecyeństwo utraty 
Ta Hakisnial do dezereyi; 

4) Był wodzem i sprawcą bunta; 

5) | Zarządził przerwanie wojskowych tela- 
2 ta wiadiej koryt - Ggrniowie. 
trył (P3 wraz w współaikzmi zumwłcyę, park 
-  artyibrzynki, koaje, wozy, przedmioty wsbro- 
D. rg. t karą, wynoszącą Kzjmałej 


winien być przeto karany wsdła $ 328 

wajskowowe. ż 
O te same złxodnie eskarżeny jest pod- 
poranzuik Wilkcim Hakdank Kosowski, 
podporucznik Gu:taw Rindeki, porucznik Ro- 
mau Giiniecki, podpozuczaik Stanisław &i- 
gmant, podpor. Zyzmauni , Totei 
mir Włedysłew Wik, 


k 


rotmistrz Stelan 
Torna, chorąży Emil Charzewski, cherąży 
Btefzn Zalewski. podpor. Alfred Waliner, 
o Jöt Nlitscein, Stanisław Marek, 
Juliusz Szeliga Żuławski, porncz. Włady- 
sław Zahorowski. choraży Stefan Bnapski, 
ehorąży Dłużyńsi. któremu ponadto zarzu- | 
«a akit oskarżenia czynne wystąpienie prze- | 
ciw wpłarym od siebie oficerom e. k. armii, | 
aresztowanie ieh i eskortowanie. | 
Wszyscy wyżoj wrmieniebi winni ponieść 
karę wedie § 239 (329) kodeksu wojskowe- 
go. 


Q zbrodnie rmowy, nakłanianie do de- 
zercyi i sprzeniowierzenie kasy pułkowej i 
zbrojny opór ozkarieni są następujący ofice- 
rowie {od 21 do 56): porucznik Maryan Oce- 
tkiewicz, kaptan Włedzimierz Łapicki, tho- 
Tąży Karol Sapeeki. starszy lekarz Dr An- 
drzej Kończacki, chorąży Kazimierz Grom- 
czakiewicz, chorąży Kami Piro, gorucznik 
Maryan ŚSroczrński, podporucza. Maryana 
Sroczyński, p dporucz. Wiłhółm Ozopp, cho- 
rąży dan Chrobak. chorąży Adam Paszko- 
wski, ehorąży Stefan Sroczyśski, podpor. 
Dr Btanisław Walter, podpor. Stanisłrw Ba- 
landa, chorąży Tadeusz Lazarowicz, chory- 
ży Bolesław M:uńczykiewicz, porucz. Sian. 
iWierzekłejski, porem. Seweryn Bochowicz, 
z. Stanisłtw Barzykowski, fotmister 


aredyśski, per Łakociiaki, 
gt. lekarz Dr ludolf Tatkowski, chorąży 
Wiadysław Płatek, podpor. Stefana Popiel, 

orąży Michał Wierzbicki, kapitan Hiero- 
nim Przeyiłżieki. chorąży Szymon Miedoż- 
ski, podpor. Zlzisław Majewski, chorąży 
Piotr Imielski, podp. Tadeusz Beklowski, 
gierżant Stanislaw id, podp. Władysław 
Kraguiski, ży Kuzianowicz. 
Obom cztatmim zarzucz akt oskarżenia u- 


azkodzenie telogratów, podobnie jak dwom 
dr ska z: H 


p 
Ludwikowi 


jeżdź <% k. ołicsrów, a to ão majo- 

W gener. srtzba Wsbera i 

pas I wstrzymano ich nutowo- 

| +0 godómnznia do derereyi I 070- 
pga 


| miez, chorąży Antoni Pras, chorąży Tadeusz 


Gredziekiemn. 

O zbrodnię podburzania 45 dezercji i opo- 
ru abwialemi cą kapitan Jan i podporo- 
cznik Marysa Kulskowski 

wymienieni oficerowi winsż są wy- 
ania swym gołwładnym god wptr- || 


ma HONZ TR 


Chorąży Bernard Korablowski, podporu- 
cznik Władysław Homme, chorąży Lucyan 
Nodwind, podporucznik J. Waligórski, cho- 
rąży Augustyn Gruszka, chorąży Zdzisław 
Bigmunt. 

O podburzanie do dezercyi, zbrojny opór 
l strzelanie do e. k. wojsk oskarżeni Są: 

Podoficerowie Floryan Wardas, Józef 
Brzezon, Stanisław Kud; Karol Turek, Jan 
Chojnacki, Władysław Goray, Józef Chole- 
wa. Legioniści: Józef Fijak, Zygmunt 'Risz, 
Tadeusz Wilk, Stanisław Pyć, Mieczysław 
Macioch. 

O zbrojny opór, namawianie do dezercyi 
1 przywłaszczenie sobie majątku rządowego 
oskarżeni są: f 

Podpornez. Stanisław Graff, podpor. Zy- 
gmunt Józwa, podpor. Stanisław Mrowec, 
podpor. Henryk Szwajkowski, podpor. Ste- 
fan Ćwiertniak. Sierżanci: Maryan Czerny, 
Bolesław Zaleski, Tadeusz Zubrzycki, Ma- 


ryan Majewski, plutonowy SŚtani:'aw Ja- | 


strzębśki. 
Q namawianie do dezercyi, opór i spowo- 
dowamie użycia broni, oskarżeni są: 
Legion. lekarz Dr I.ecpold Rudka, chorą- 
ży Antoni Biliński-Ostrowski, chorąży Sta- 
nisław Użiebło. podpor. Polikarp Wesmero- 


Miziak, podporucz. Henryk Goldmann, pod. 
gor. Maryan Bresołowicz, podpor. Dr Stefan 
Felsztyński. ; 

O współudział przez pomaganie do wyko- 
nania zbrodni! oskarżeni są: 

Kapitan Henryk Lewartowśki. c. K. poń- 
porucznik Jan Zaremba Skrzyński. 

Akt oskarżenia obejmuje 65 stronie pisma, 
a do rozprawy powołane 308 świadków, mię- 
dzy którymi znajduje się generał-major Zy- 
gmnaż Zieliński. j | 


pp m | kn 
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Wychód złeńca o godz. 3 32 r. 
Zawód |, 748 w. 


| 
Długość daia godz. 15 m. 28, 

A Z miasła. 
kują: Dzisaj ostatnie przedstawienie z cykła 
koto“, któro w pełni 
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Z TEATRU TM. SŁOWACKIEGO komuni- 
ntwgrów Łacysza Rydła — zakończy go pos- 
wimi W dzisiejszem powtórzeniu ja- 


ZATOWZAB 
ke Miynarka wystąpi p. Róża Łuszczkiewicz. 
Galiewa. W dalszych zaś rolach pp. Kamińska, 
Majdrowiczówna, Jednowski, Żarski, Szymbor- 
ski, Noskowski ł in. 

Olbrzymie powodzenia „Zaczarowancge ko- 
ia“ skłoniło dyrekcję do powtórzenia go jesz- 
cze kilkakrotnie; w niedzielę wieczór wystą- 
pi w mem p. A. Rotter. 

Jutro pe raz piąty najświeższa nowość re- 
pertuarewa — „Strach na wróble“ Wł Pe- 
rzvńskiego, z pp. Jatszewzką, Czaplińską, Czar- 
necką, Majdrowiczówną, Górską, Teldmacem, 
Jednowskim, Żarskim i Noskowskim w rolach 
głównych. 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- 
siaj i jutro ostatnia nowość naszej operetki — 
„Wieszezka Kamawału" E. Kalmana z p. Mi- 
towską w partyi tytułowej. 

D POMOCT DLA ZWOLNIONYCH LEGIONI- 
STÓW. Tragedya. drugiej brygady zbliża się 
ku częściowemu zakończeniu. Część oficerów 
i żołnierzy stoi przed sądem, parą tysięcy le- 
gionistów znajduje się na froncie południo- 
wym, w tej liczbie kitkuset mieletnich i niezdol- 
nych ds służby. Na skutek przegląda w Udine 
zwolniono 40 oficerów i 800 słłnierry, którzy 


dzieży i Środków do życia, Wislu niema rodzi- 
my 1 punktu oparcia. Konieczną jest szybka 
pomor, której zorganizowaniam zająło się pre- 

Te- 


grezentantów prasy 1 lmatytucyj oglskujących 
odbytem wczoraj, ustalane 


godz. 5—6 popołudnia, 
O PRZYJMOWANIE BONÓW. Jeden z czy- 


wyjsdnienia | 


z 


naprawiano w dwóch miejscach, t. j. kolo ka- 


mienia węgielnego przyszłego 
ściuszki, gdzie asfaltowy chodnik uległ pęk- 


mieniu przysięgi, który, podważony. z pozio- 
mu, uniknął przecież poważniejszego uszko- 
dzenia. 

DRUTY NA UL. BASZTOWEJ. Niedawno 
nisko wśród drzew na tej pięknej ulicy po- 


2) Poeds'epnie owładnął żołnierzami Kor- cki; podpor. Władysł. Wróbłewski, podpor. NAPRAWA USZKODZONEGO BRUKU. | miejacow. szpłtała polowego, : a 
pusu posiłkowego i naraził ich na niebezpie- Tadeusz Ablowicz, chorąży ranea Gu- W dniu wczorajszym naprawiano w Rynku Kao ne Że. a Po: praan 
głównym bruk, uszkodzony przez moździeż | siadały po temu środki pieniężne, złożyły sto- | głosie sy 
austryacki, który odbywa okrężną podróż, pro- jsownie do obowiązujących przepisów, po 8 K, 
pagując państwową pożyczką wojenną. Bruk | tytułem kosztów materyałów opatrunkowych. | sprawą. prywatną keiser wynik 

STRAJK SŁUŻBY HOTELOWEJ. Z War- San: 
pomnika Ko-|szawy donoszą: W niedzielę ubiegłą rano we 
cius e a wszystkich hotelach, pensyonatach i pokojach 
nięciu i- dalej nieco, przy pamiątkowym ka-| umeblowanych porzuciła służba pracę, żąda. 
jąc podwyższenia płacy. Strajk trwa. Goście 


hotelowi sami sobie usługują. 

TAJEMNICZA ZBRODNIA W WARSZA- 
WIE. Z Warszawy donoszą: W poniedziałek 
dziec, bawiąc sią na łące w pobliżu b. ragatek 


przeciągano druty. Gawiedź uliczna wiesza na, Petersburskieh f plantu kolei Nadwigjańskiej, 


nich sznurki, szmaty i t. p Nie stanowi to 
wtale ozdoby ulicy. Władza, która zarządziła 
rozpięcie drutów, winną kazać je przymoco- 


znalazły w trawie odciętą ludzką rękę. Dele- 
gowani na miejsce tunkcyonaryusze milicyi 
znaleźli 1 drugą rękę, 8 niebawem dwie ludz. 


wać na słupach i znacznie wyżej, niż obecnie, | kie nogi. Ręce są obcięte widocznia toporem 
aby nie przyczyniały się do oszpecania ulicy. !d» łokcia, a nogi do kolan. Negi były związa- 

UCIECZKA PO DACHACH. Wczoraj po go-i ne mocnym sznurkiem, zapewne jeszcze za ży- 
dzinie 6 popołudniu na Rynku policyant pro- | cia ofiary. Ręce i nogi należały do jakiejś 
wadził młodego przestępcę. Jak zwykle, to- | świeżo zamordowanesj kobiety. Sadząc z po 


warzyszyło im grono gawiedzi. 
chwycony wyrwał się stróżowi bezpieczeństwa 
i umknął do bramy domu pod L T. Pospieszył 
zanim policyant i tłum ciekawych. Przed ka- 
mienicą powstalo zbiegowisko. Narag areszto- 


wany znalazł się na dachu i po dachach dal- | nóg nie zdąży rzucić z mostu, porzucił je 
szych uciekał aż na pl. Dominikański, gdzie, wigo na łące. Znalezione kończyny przesłano 
i do prosektaryum. 


go ostatecznie przytrzymano. 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Niedawno, jak 
donosiłiśmy, do hotelu 


z pościelą, znajdującą 
wym.  Wezerajszej nocy 
wspólników: 20-letniego Stanisława Żeleźniaka 
i 17-letniego Jana Batora. — Wczoraj przed 


polndniem usiłował włamać się do mieszkania „Ziemia Lubelska“ pisze: Jak stwierdzono na 
lekarza przy ul. Potockiego 1. 12, młody czło- zjeździe lokatorów w mieście naszem. 18.000 
więk, Przytrzymany, tłómsczył się, że szukał | lokatorów otrzymało 


bezzwłacznej przybywszy 


z Moraw. 


porady lekarskiej, 


Z Polski 1 ze ówiata, 

Z RECHNMI piezą nam: Istnieje w Calicyi ma- 
lo znane towarzgktwia | 
kodzielników i przemysztynade 
siedzibą we Lwowie. 
może wyć religii chrześciańskiej rękodzieloik, 
przemysłowiec, kupiec oraz każda osoba naro- 
dowośei polskiej i nienaganncgo prowadzenia 
sie, zawodowo zarobkująca, bez względu na ro- 


dzaj zatrudnienia i pieć. Kto 20 lat życia nie; Ukralny 14 
ukończył, lub 50 lat życia przekroczył, nię M0- | nioznych. Dozwolone Jest » 


że być przyjętym do towarzystwa. 


Członkowie towarzystwa dzisłą się na wsple- | |egonych, jak również 


rających i rzeczywistych. Członek wspierający 
wpłaca do towarzystwa rocznie najmniej 8 R. 
a członek rzeczywisty najmniej 14 K., a najwy- 
tej 102 K. — to stosownie do iłości dekiaro- 
wanych udziałów. Po pięca latach należenia 
do towarzystwa, może członek rreczywisty © 
trzymać stałą roczną zapómogę, może korzy- 
stać z funduszów oddziałowych, możę otrry- 
mać stypendytm dia duieci, a na przypadek | 
śmierci wypłaca towarzystwo ryozzłk pogtze- 
bowy w kwecie 100 K. 

Towarzystwa to ma fBdetnńcie odbar 
w kraja, z czego w zachodmiej Gałicyi są tyi- 
ko dwa: w Bochni i w Nowym Targa. 

Na  ostatniem dorocmem zgromadzeniu 
«rionków addziałi bocheńskiega 
sprawozdanie, z którego wynika, ża oddział 


ten liczył w r. 1917 siedmiu członków wspiera- ; iaca pismo: Cztery lata t. j. od początku wojny 
jących, a 71 rzeczywistych. Stalą zapomogę | 
l verne i przykre życie na obczyźnie, w Mirowie 


pohiera 7 emerytów i 6 emerytek. 
Ogólny majątek towarzystwa wynosi kwoię 


szzajęmanej pomocy -TĘ- | 


i 


Narodowego przybył: wa domoszą: Nacyonaliścd żydowscy z Piote- 
młody mężczyzna, który raną zniknął razem, kowa zwrócili się do ministerstwa oświecenia 
się w pokoju hotelo- | publicznego o pozwolenie na otwarcia 8-kla- 
aresztowano jego sowego gimnazyum żydowekiego imienia Dra 


l 


| 


H 


odczytano | 


306.920 kor. — fundusz oddziałowy z przczna-. 


czeniem wyłącznie na dorażne zapomogi wy- 
nosi kwotę 6.500 korou. 


sey adw. Dra Wiese. zastepcą jego dyr. gim. 
Jözeta Kurowskiego, sekretarzem i skartknikiem 
Wiktora Mackniekiego. Do' wydziału weszli 
pp: adw. Dr. Kiemik, dyr. Kozłowski, Jan 


iMichnik, Dr. Nodzyński i J ózet Olszewski. 


POŻAR LASU. Z Buduika nad Sanem do- 
noszą: Dnia 8 b. m. w samo poludnie, gdy 
w warsztatach ekspozytury rolniczej nazqiestni- 
ctwa w Rudniku kończono aoadawanie posił- 
ku obiadowego, zauważone mad lasem gęste 
kłęby dymu. Zaalarmowano calą załogę war: 
sztatów, która pod tierownictwam inżyniera- 
porucznika Pawłowskiego wyruszyła w kiertn- 
ku pożaru. Okazało się, że w odległości 2 ki- 
tometrów pałi się zrąb lasu na przestrzeni 25 
morgowej. Mimo wytężonej pracy, energii 


jadą |; odwagi tak komendanta, jak i podwładnych 


mu żołnierzy i jeńców, dopiero po pięciu go- 
drinaach niezmożonego wysilku udało się pożar 
stłamić. Z przykrością należy nadmienić, iż 53- 
siednia wioska, Stróże, wysłała do gaszenia 
zalodwo crterech ludzi, zań żamdarmeryi wcale 
nie było przy ogniu. 

Z KONIECPGLA donoszą: Koniecpol, mała 
mieścina, położona nad Tihica, saczyna się po- 
woli budzić u uśpienia. Założona othronka Toz- 
wija się bardzo pomyślnie. Niebawem zalo- 
żona będzie tutaj biblioteka 4 czytelnia. Skła- 
dki na ten cał raino nayływają. Projektowa- 
ne jest urządzanie eo niedziela, a 
także kółko samokształcenia. Kiko miejsco- 
itośników emay urządziło niedawne 


na biblioteke. A : 
TRUDNE DO"UWIERZENIA. Odnośnie, do 


jf notatki pod powyższym tytulem, nadosłanej 


nam z Lublina, a zamieszczonej w Nr 98 „Gło- 
su Naroda“, nadsyła nam binro prasowe gen- 
gubernatorstwa lubelskiego następujące wyja” 
Śnienie: Nio jest zgodne z prawdą, jakoby 


i Hrubisszowa 
w czasie pożaru na przedmieściu "ię do je- 


prror loknrza 

<apłaceuia po 30 koron za 
«wobec czego ludzie ci do 

dzisiejswego porostają bez lekarskiej ogie- 

bi, natomiast prawdą jest, że wszystkie ogo- 

Wr, któr uwróciy się © pomoo lekarską do 


| 


Na bieżney rok wybrano do zarządu preze- | ezorešlis ym wypadkiem losu nie znajdował sią 


| 


j 


I 


pomot, | Lecz jeśli bardzo się lękacie, radzę wam, udaj- 


|tego obecność ich zgola nie jest pożądesk 
się do ko-- 


Nagle przy=;zorów zewnętrznych, zamordowana musiała 


pochodzić ze sfery zamożnej. Istnieje przypu- 
Bzczenie, że zbrodniarz, czy też zbrodniarze 
wioząe pociagism polwiartowana zwłoki. 

rzucili że oknem do Wisły, przyczem rąk i 


O GIMNSZYUM ŻYDOWSKIE. Z Piotrko- 


Leipunera. 
SPRAWA MIESZKANIOWA W. LUBLINIE. 


rejentalną wymówienie 
zajmowanych lokalów 6d dnia 1 lipca b. r. 
Jedną z przyczyn tego objawu jest niepomier- 
ny przyrost ludności Lublina, który przed woj- 


ina miał 80 tysięcy mieszkańców, obecnie zaś | wy 
10-/,—13/,, ul. Szpitalna Ł 21. 


posiada ich 180 tysięcy, Lees to jest właściwie 
pretekst, uraemdzienią zad przyczynę stanowi 
zwykły .r="«x*, Tedry aá dłaterego już czasu 


W pimidką pocztowym, przy Placu Ware- 
ckim wywieszono następujące: 
Z dniem © b. 32. otwarta zostat Romuiearcy 
pocztowa z Republika Rosyjską s wyjątkiem 
tomych od Rosy) państw przra- 


Tre 


towych i otwartych Hstów zwyczajsrywik 


rosyjskim, polskim kib 
języku rosyjskim muszą być powtórzona adii- 
skiemi literami. Malety podawać guberię ds- 
naj miejsdowoświ. Opłata za karę pocziową 
wynosi 10 fen., za list do 20 gr. — 20 fen, za 
każde następme 20 gt. po 


58.009 
skie donoszą, że misste Nowy „Jock paetaae- 
w 


ilo wystawić aaraię 150.000 pielągniarak, kot- RT 
runków muset przerwań smiudya średnie, 4 
także f tym, którzyby chcieli uzupełnić swe 
srykeztałewuie 1 otrzymać świadectwo z gitanaz 
syam klarycznezo lub realnego. 


re będą pełnity 


Z Mirowa na Morawach otrzymaliśmy następit- 
vędzimy, dozorcy polscy wraz z rodzinami mi- 


w północnych Morawach. Między ludneścią 
zgcrmanizewaną i nie troszcząc% Się wieles' o 
sprawy wieczności, greriłoby Bam powolna wy- 
uarcdowienie 4 osłabienie zeligijne, gdyby 


z nami kaplan polski Ks. Wojciech Dąbrowski, 
pełniący obowiązki duszpasterskie przy tattej- 
szym zakladzie karnym, Tenże kapłan od po- 
czątku wojny dzieląc wspólnie „dolę na tutas- 
ce, zaopieakwał się nami religijnie i narodowo, 
urządzając mam polekie nabożeństwa raz w ka- 
żdym tygodniu, przygotowująe dzieci nasze do 
św. Sakramentów i zarządzając nadprograwmo- 
wo solenne nabożeństwa s pawy0iyczyeBu nau- 
kami z okazyi obchodu pamiątek wielkich T0- 
cznie naredowych. Zorganizował nam przytem 
w L roku wojny szkolę polską o 2 kwalifiko- 
wanych siłach nauczycielskich w Mirowia Za 
te wszystkie dobrodziejstwa P, Bogu i również 
temu kapłanowi wyrażamy dzięki gorące. 
Jan Stachurski, zastępca inspektora 
imieniem straży więziennej. S 
PIWNICA SĄSIADA. Najnieszezęšiiwel 0- 
becnie są bez watpienia Paryżania, których do- 
my posiadają niewygodna piwnice, lub nie ma- 
ją ich zgoła. Tacy muszą szukać schronienie u 
sąsiadów, skoro rozpocznie sią bombardowanie, 
a że każdy jest sobie najbliższy, więc zdarza 
się, że nieraz całymi dniami ludzie szukają pi- 
wrie. Szczególnie niefortunnie powiodło się żę 
vmej pensyi dziewcząt w Paryżu, który #0% 
gazety piszą, liczyła dwieście wychowanek, 
lecz nie posiadała anf jednej A 
ezeta usiłowały schronić się do piwnicy pewne- 
go wielkiego donra sąsiodniezo, lecz dano im 
do w ża, że jest ich zbyt wiele i 2% = 
to przełożona pensyonatu zwrósńk * : 
misarza pdłętia 24 w swojej dzielnicy, który 
wzruszył ramionami i odeestsł pensyonat do in- 
nego komisaryata. Tamtejszy szef biura o- 
świadczył: „sto rozpaczajcie, panienki nie są 
pruwież dziećni, dadzą sobie radę. Niech się 
obejrzę uważnie w smiedztwie swego domu, 
niech się porozumieją x sąsiadami". — „Ale 
piwnice s3 przepełnione, a sąsiedzi nie nia chcą 
o mas wiedzieć”, — „To mnie nie obchodzi. 


cie się do burmistrza, tam znajdzie się odpo- 


wiednie zarządzenie". Pensyonarki udaly się do| 


burmistrza, alo odpowiedziane im. że sprawa 
piwnie nie dotyczy miasta i że powinny się 
zwrócić do prelekta policyi. Prefekt policyj nie 
zmatazł innej rady jak odesłanie sowy pensi 


= 


działem 


10 tem, za polecenia kù sekolnego 
A r wania d ojrzsł 
oslu przygoto o zaminu dojrzs: 
Naukę 


dojrzaj 
Goliński Karol 
Stanisław, Matoga {z odzn.), 

sław (a odma), Wadowski Kazimierz (z odan.) 
Beryczko Kazimierz, QOrlecki August (ckst.), Gór- 
o Kazimiera (z odzn.), Skodówna Zofia (z © żzn.), 
dojrzałości: Dyrlik Franciszek, Grzybek Kajetan; 
Kramer Tadeusz, Bańdura Wacław, Strojny Tae 
deusz, Wątorek Jan, Bras Andrzej, Kański War, 
claw, Barski Władysław, Gajewski Karo, Brilas. 
|nek Śtaniaław, Maślanka Jan, Pardyak Stanisław, 
Chromy dan, Królikowski Leon. 


wyda. 


Krępwosze we 
so L. Rydla. 


ST 
Kr, m 


„piwnicy sasiada“, Prawo bowlam 
ywatele Paryża przy pierwszym bd. 
snażu mają udać się de piwnicy |— 
i w jaki sposób ma się to ucżynić, jest 
a. c 
SUCHOTY POKORĄNE; Pod takim tytulem 
donosi gazeta. włoska „La Tribuna“ (z 15 tus 
tego) co następuje: Nową metodę leczenia ku» 
ćhot wynalazł prof. Domenico Lo Menaco. a 
rektor instytutu chemicznego przy usiwersy a 
cio w Rzymie. Prof. Ło Monaco pochodzi z Sye 
cylii. Wystąpił PO raz pierwszy ze swoim wy- 
nalazkiem 3 lutego b. r_i rezultaty od tego 
czasu były zdumiewające. Metoda leczenia no- 
lega na wstrzykiwaniu TOZęzynu z cukru. tl. 
dyował przez 11 lat właściwość cukru i dosze 


ale gdzie 


do rezultatu, że cukier w odpowiedniej fermie 
jako iniekcya nietylko daje ulge chorym, 
zabija tuberkuły, Po trzykrotnem wstrzyknii 
cin cukru chory często już przestaje kaszloň, 
nie poci się ł czuje się zdrowym. Przy reglafu 


nem wstrzykiwaniu codzień już pe 2—3 miesiła 


cach następuje zupełna reakcya i człowiek czt: 
je się zdrowym. Korespondent, który miał wyx 


wiad z owym profesorem podaje jeszcze różni 
objaśnienia, dużo przykładów uzdrowienia i! 
d. — Wiadomość tę podajemy oczywiście 
odpowiedzkilność wspomnianej wyżej włoskiej 
gazety. | 


FAŁSZYWE RUBLE, „Baltische Mittci! 


miast właściwego słowa: „będzie” jest słowy 
„bebale”, czyli zamiast litery „āū“ jest liters 
„We. Błąd ten najlepiej stwierdza falsyBzat, 
Nadto papier nie ma znaku wodnego, à 


Zawiadomienia ł komunikaty. 
WYSTAWA ZWI*ZKU ARTYSTÓW z 
odręcznej i Biuro odbudoy 
art. kościołów, otwarte eodżienris od god% 


GRBAWA LITWY. Xa zebraniu Akad. K 


ł Litwy ? Rus, ów HM bm. o godz. 8 wio 
w |objął te cuine żyta, m. czorem (lokai Zjednoczenia, 
R ać: aa LIRTY 6 SYI. „Dziennik wspólny” do-| piątej myewt - anwa 
nosi: wschodnich krajów Raeszypospoliiej, red. Leon! 
Wasilewski, odczyż p. $. „Sprawa Litwy”. Qee 
ście mile widziani. 
LUBARTOWSKIM. Zarząd 
komunikuje nam: 


Rynek 15, Hf 
"BEOSRUKÓW 


w FóWwiBemt 
główny T. 8. a 
W_ gowiacie lubartowskinć | 


meda od 1 wrżeśnia b. r. tamiejszy inspektas 
gwyczajnych listów do |vikótwy, p. Władzimiers Bochenek, 40 nowych 
jeńców. Można pisa6 w językach niemieckim, | posad nanczycielstich. rwa 
węgierikim. hitrewy w |Kraków, ul. św. Anny 5, lubo wproń do p 


da de T 3. L3 


tora Bochszkę w Lubartowie 
KURSA SZĘOŁY ŚREDNIE. Kob 


T, 3. L. komnaikuje: Kolo I Tow. Szkoły łud 
dowaj postanowiło otworzyć a początkiem tok 


1918/19 kuma szkoły średnieją 
klasycznego i realnego, mające ne 
będą pronađi profeserowia ttek 
-askili drodwich Jast nasrest zadaniem, ` 

) 20 u pomocą tym wezystkim, którzy, 
stłatby wojkzowej lub trudnych was 


P. MACHOWNA IRENA, zarsieszkała w Kras 


kowie, złożyła egzamin państwowy nauczyciel 
ski z muzyki w Gniu. 27 meja b. r. we Lwowie: 


WPISY. W Zakiadzie naukowo-wychowawczen 


a Rodziny (zl. Pędzichów 13), obejmującym 


naucz. żeńskie z prawem puliczno: 


ści craz dwuletni kars przygałowawczy do Seat 
maryum (w rakresie klas wydziałewyci, odbądą 
się wpisy tudzież egzamina *'iepne 1r-go i 18-ga 
czerwca b. r. ca godz. 9-iej iano. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w ginsszywai w My, 
Śleniczch odbył się duta 1. czerwca pod przewa 


dniciweza era St. Purdyaka. Świadectwo 
śłości otrzymali: Buszek Marvan (z odzn.), 
(z odzn.), Kochaj Grzegorz, Maślsk 

: {2 ai rcaa Stani- 


ciągu reku szkcłnegn otrzymali świadectwo: 


s 


Wiademości kościelne. 


SEET Ms mae S 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę A. p. 


Antoniego Januszewskiego, dłagolctniego 804 


kreiarza i dyrektora biur T. 5. L., odprawie 
nem tędzie w sobotą 
w kościele N, P. M. 


15 b. m. o godz. 3 raną 


i 


—— 
Reperiuar geard Miej. im. J. Słowackiego: 
AF fck Li b m: Zuczazumat Eolo“ IX 


rS 
Wsobotę 15 dh mi Strach na wróble“ 
W niedz *0 b. 
kiego; wieczorem „i 
Poniedziałek 17 b. m: „Strach na wróbłoj 
WL Perzyńskiegu. 
Wtorek 18 b. „m: 
Konczydsk ego. 
Środa 19 b. m.: „Zaczarowane kolo“ Rydlaf 
Czwartek 20 b. m: „Na. zawsze” L. Rydla 
Piątek 21 b. m.: „Zaczarowane koło" Rydluj 
Sobota 22 b. m.: Odczyż dyr. Siedleckiegoż 


„Marya Leszczyńska q 


„Karykatury“, studyum sceniczne w 4 aktach 


Jama Augusta Kisielewskiego. 

Niedziela 23 b. m:  popołudiiu „Mary? 
Leszczyńska” T, Konczyńskicgo;  wieezoreną 
„Lato“ T. Rztnera. à 


Repertuar siiejskiego teatra tedowegoz, 
W piątek 14 b. m.: „Wieszezka Karmawału'ć 


~ 


` W niedzielę 18 
wieniec; wiocprn „Wesala Fasia“, 


W sobotę 15 b. m.: „Wieszczka Karna maka”: 
%. m.: popol „ochan i ; 


m.: popcł. „Cluszec“ St 


Nr. 128. 


[j 
„Wieszcka Kar-, 


Poniedziałek 17 b. m.: 
pawalu“, à d ! 
Wtorek 18 b. m.: „Orfeusz w piekle. 
Środa 19 b. m.: „Wieszczka Karnawału'”. 
Czwartek 20 b. m.: Po raz pierwszy „Szach 
mat, komedya w 4 aktach Józefa Biiziń- 
hier O. 
3 Piatek 94 h. mı Wioszczka Karnawalu“. 


Sobota 22 b. m.: „Wicszezka Karnawaiu“. trzebujących ratunku, 


Niedziela 28 b. m.: popołudniu „Grochowy 
wieniec; wieczorem „Szach i mat”. 


Uroczysta Akademia ku uczczeniu 
ép. Lircvana Rydla. 


Smutną pow inność wobec nieśmiertelnej pa- 
mięci Lucyana Rydla przyszło spełnić we śro- 
de 12 czerwca Teatrowi miejskiemu im. Jul 
Siəwackiego. Zanim kiedyś w murach naszej 
dramatycznej świątyni stanie obok popiersi 
Slowackiego i Fredry, Korzeniowskiego i Bli- 
ztńskiego, „obok Wyspiańskiego spiżowy por- 
trot twórey Zaczarowanego koła, stwierdzil 
teraz teatr krakowski imieniem  własnem 
i wszystkich scen polskich, eo otrzymał oð 
twurczości Rydla. co stracił przez śmieró Je- 


go przedwczesna, co ze skarbnicy Jego ducha | 


przechowa w spuściźnie następnym  pokole- 
niom. Hołd ten serdeczny był wyrazem kultu, 
z jakim Kraków odnosił się do poety za Jego — 
idealami przepojonego — życia, kultu, ¢o zrósł 
sie z jego murami na wieki, Kwiaty własnej 
oczyi Rydla rzucono na świeżą mogiłę poo- 
iy.. Piękniejszych nie rodzł ziemia krakow- 
ska. Ruch je mrtyńci naszego teatru, dekli- 
mujaąc szereg utworów Rydla, W świetnem wy- 
powiedzeniu p. Bednarzewskiej, Sosnowskiego, 
Kesińskiego, Majdrowiezównej i Nowakowskie- 
go usłyszeliśmy wiersze: Słońce majowa i Mo- 
je ty słoneczko, ustęp» z Iiady Homera (sce- 
ny ze zwłokami Hektora), Wstań pieśni, Bajka 
o Kasi i Królewiczu i gromkie Przekleństwo. 
Afrodyte z Melos i Wszystko mi jedno wygło- 
siia p. Irena -Aolska-Grosserowa w Sposób 
ktáry mistrzowskiem wyrzeżbieniem każdej 
głoski, uroczą barmeniş całośc i przesubtel- 
nom cieniowańiem słów pozostanie na zawsze 
w patnięci słuchaczy. — Jak dzwon cmentarny 
zaWrwedała na początku Akademii nastrojowa 
Floria pidr jintamiego Wafkowakiego. Z t- 
dzielającem sie słuchaczom przejącłem wyp- 
wiodzisia ją p. Jadwiga Drzewiecka. Poetycz- 
mie napisany $ serdecznie wygłoszony odczyt 
prożcsora Józefa Wiśziowskiegi ujął twórczość 
I umeyana Rydla. wszechstronnie, wskazał jaj nia- 
czelne wartości, zagrzał do podziwu jej. 
Pierwasym scenicznym utworem Rydla, Eo- 
medyą jednomktową „Z dobrego serca", gra- 
na wyborews przez pp. Jarszewską, Bończę, 
Noskowskiego i Puchalskiego, zakończono uro- 
czysty wieczór. © Dw Zda. dach, 


ZE ZDROJSOWISK. 

Rabka 10 czerwca, 
du? głośno małęgają się okrzyki dzieciece po 
nicknym parku robezu e rne MEW TEX 
licznym chórze, jakby odpowiadało iiqścż oby- 
wateli tej dziesięcej republiki; niepogoda bo- 
wiem kaszlem i katarem obdarzyła przeważną 
ich część i zmusza, bv nie opuszczały łóżeczek 
a przynajmniej pokojów. A pospicszyły mamy 
z dzliiwą szukać zdrowia tego roku w kąpie- 
łach 1 wodzie rabczańskiej wcześniej, niż zwy- 
kie, złudzone wspomnieniami przepięknej i cie- 
piej przószłorocznej aury czerwcowej. Przytem 
ciczzyły się nadzieją lepszej aprowizacyi, tej 

wielkiej troski wiekszych miast. ” : 
Jymczasem nie tylko pogoda nie dopisuje. 
Mimo dzielnych wysiłków właścicieła Rabki dra 
Kadena i Ks. proboszcza Surowiaka, stosunki 
tu dużo gorzej sie przedstawiają, niż rok temu, 
Rząd nie zaliczyż tego tak cennego i ważnego 


= 
w 1 


dla dzieci uzdrowiska do tych, które mają być | Í inych. 


ze względów spolecznej potrzeby nieco lepiej 
za patrzone, zwłaszcza w mąkę, Tę zachowano 
dla niemieekieh badów, gdy z galicyjskich 
miejscowości fadno Zakopane zaliczono do a- 
jeewizowanych z urzędu. Ledwie udało się dz. 
Kadenowi, dzięki żytzliwości  namiestnictwa, 
zalobyć trochę mąki. która jednak tylko w dro- 
bnej części pokryć może zapotrzebowanie. Bia- 
ia mąkę dostają wyłącznie dzieci chore, które 
przedstawi ówiadeciwa lekarskie, zaś lichy 
chleb kukurudziany tylko najbiedniejsi, wyka- 
zać. Się mogący uizedowem świadóctwem ubó- 
siwa i to w minimalnej ilości. Chleb, pokątnie 

- sprzedawany, droższy niż w Krakowie, dużo 
tłroższe też masło, a co najsorsze, za mleko, 
dla dzicci konieczne, już obecnie płaci się za 
litr po 4, a nawet po 8 korea, gdy w Krako- 
mic cena jegc wynosi ćd 2 do 8 koron. Imdność 
okoliczną niemiiosiernie wyzyskuje sytuacyę 
rgdzieów, które dźisci swoje chcą. ratować, a 
Ucznie napływający żydzi, na wojnie wzboga- 
eeni, podbijają ceny tak żywności, jak miesz- 
kań; te ostatnie dochodzą wprost do fantasty- 
cznej wysokości. 

Brak zaś i węgła, którego ledwie jeden wa- 
gon na miesiąc przychodzi, tak, że ledwie za- 
klad może opalać łazienki; dość wskaząć, iż. 
"z braku dostawy węgla, wywarzono w roku ze- 
zlym soli rabczańskiej ledwie piątą część z tej 
Fosti co zwykle, 2 obecnie zamówieniom zakład 
mie jest w stanie zadość czynić, Drzewo zaś 
niepomiernie rogie, po 220 K, i wyżej za sąg 
ito bez zwózki. 

Potrzebuje Rabka pomocy, opieki.  Wysitki 
właściciela, poparie przez namiesinictwo, izbę 
handlową, towarzysiwo balneałagiczne i t. d., 
tylko” skromny dały rezultat. Może jednak prze- 
też jeszcze zajmę się czynuiki odpawiednie 
wywarciem naciska, by zwłaszcza €0 do maki 
è wegla przyjść z pomoca Rabce: wszakże tu 
chadzi o przyszlość narodu: dzieci! 

A tyle ich jeszcze ma przy jedhać. Ghok dro- 


Mniejszych kółonij z różnych miast, których jest | Mik-Sinapremte zatrzymano. 


zapowiedzianych kilka, obok wcale licznej ko- 
ganii żydowekich dzieci, w końcu miesiąca ma 


= 


zjechać gromadka stu dziatwy pod kierunkiem 
i opieką ich wielkiego opiekuna dra Langa, 


| który godnie, jako dyrektor krakowskiego szp 


tala dla dzieci św. Ludwika zastępuje nieodża- 
łowanego $ p. dra Macieja Jakubowskiego. 
Przegiąd dzieci do kolonii już się ukończył, z 
trudem, z całą starannością wybrano wśród 


„|silkuset zgłoszonych tę setkę, najbardziej po- 


najbiedniejszych. Ale 
czy będą mogły być dostatecznie odżywiane? 
Czy nie braknie im mąki i mleka? Czy będzie 
mogła przyjechać druga partya? Przy tej dro- 
żyżnie koszty utrzymania kolonii znacznie 
wzrosły; dotąd jeszcze, mimo zabiegów kpmi- 
tetu szpitalnego, kierowanczo energicznie przez 
wiceprezydenta dra Zolla, brak jeszcze prawie 
połowy tej kwoty, jaka jest dla utrzymania 
kolonii niezbędną. Społeczeństwo nasze jest 0- 
fiarne, na dzieci szczędzić chyba nie będzie. A 
serdeczny uczynek miłosierdzia  spełniliby 
zwłaszcza ci, którzy pospieszyliby z ofiarą w 
naturze: w mące, kaszy, ziemniakach. Może się 
przecież tacy znajdą wśród naszego ziemiań- 
stwa, może i włościanie, zachęceni przez księ- 
ży proboszczów, nie poskąpią cząstki z tych 
choć już niewielkich zapasów, jakie jeszcze 
mieć mogą? w. a. 

de zo l 


|Nauka, literatuca, sztuka. 


T. SINKO. Wzory Trenów Kocha- 
nowskiego (nadbitka z „Eos* XXII), Kra- 
ków, 1918. Skład główny u Gebethnera i Ski. 

Oryginalność, jako postulat poezyi, obowią- 
zuje, zdaniem autora, dopiero od romantyzmu; | 
od poetów dawniejszych, zwłaszcza renesanso- | 
wych, nietylko że jęj nie wymagano, ale na- 
wet jej zabroniono. Wtedy bowiem głównem 


pisać tylko o tem, o czem pisali starożytni i 
tak, jak oni. Do tego przykazania poetyki re- 
nesansowej stosował się i Kochanowski, jak 
autor szczegółowo wykazuje na elegii na śmierć 
hetmana Tarnowskiego, ha Pamiątce Jana z 
Tęczyna i na Nagrobku Doraliki. Wyjątkiem ód 
tej reguły nie są też Treny. Gdy po ochłonię- 
glu z pierwszego żalu poeta-ojeiec oddał głos 
poecie-literatowi i ten wyrażał w słowach to, 
co tamten przeczuł i przemyślał, miał przed o- 
oczyma tych poetów rzymskich, po których zo- 
stały podobne płacze z powodu Śmierci osób 
drugich. Katakurz, Horatius, Propertius, Ovidi- 

, Statim posługują się w swych Trenach tymi 
samymi motywami co Kochanowski Motywy 
ich wzbogacił poeta polski motywami z Psal- 
mów Dawidowych. Wielkość Trenów nie leży 
w oryginalności ich inwencyi, tylko w artyźmie 
formy wewnętrznej i zewnętrznej, w indywi-| 
dualności odczucia tego, co przydarzyło się mi- 
lon razy przed Kochanowskim, ala co on dos 
piero najlepiej wyrazić potrafił. 3 

„MASKI“. Zeszyt 16 przynosi na wstępie 
ustęp z przękładu greśnej epopei wszechezio- 
wieczej Romain Rollanda — „Jan Krzysztof 
w Paryżu”. Zmakomity autor, laurat nagrody 
pozestająny w stosunkach przyjaciol- 


Nokia, 
skie} 

ree—czagopigma lioractkiezy, W. Agio O t0320- 
nym w tymże pumerze, składa {owo yWe- 
go zainteresowania È uznania dla wspólcze- 
snych prądów sztuki i myśli w Polsce. Oprócz 
dalszego ciągu powieści Kaz. Tetmajera „Wat 
ka“, zeszyt zawiera dalszy „List ze wsi“ WŁ 
Orkana; wiersz Tadeusza Nalepiúskiego „Sziy- 
lei“, przekład dwu patryotycznych sonetów 


, 


SEA NARODU" p Baia TA Dzorwoś TAU DES 


Uznanis Rady nar. czesko - słowackiej. 


Wiedeń, (Telefonem). Balfour wystoso- 
wil do sekretarza Rady narodowej czesko- 


á . Rolą: e. e j 
Biuletyn niemiecki; 
s Berlia, dnia TA czerwośj 

Urzędowe donoszą dnia 18 czerwca» 


słowackiej ej w którym oświadcza, że rzą- 
Zachodni taren, dy angielski, francuski i włoski eą goto- 


wå uznać czesko-słowacką Ra- 
dęnarodową w krajach koalicyi, że u- 
znają wejsko czesko-głowackie jako, zor- 
ganizowane wojsko goiuszników 


Grupa wojsk ka Raprechta: Walia siły: 
(erył ożywiała się chwHemi, Miejscowe walki 
piechoty, z. 


se 


` Grupa wojsk niemieckiego następcy tro- 
nu: Na południowy zachód ed Noyon nio- 
przyjaciel wykonał ponowne silne przeciw- 
ataki po obu stronach wielkiego gościńca 
Braye—Fstreee, St. Denis, Także Í te sztur- 
my załamały się wśród najcięższych strat. 
Więcej niż 60 wozów pancernych leży zə- 
strzelanych na polu bitwy. Liczba jeńców 
podwyższyła się na przeszło 15.000. Zdobycz 
w działach wedle dotychczasowych obliczeń 
wynosi więcej niż 150. Przy odpierania nie- 
przyjacielskich przectwataków kilka s% 
szych dział, które zajechały aż do pierw- 
szych linił piechoty, wpadło w ręce nieprzy- 
iaciela, 

Na północ od Aisae wtargnęty oddzlały 
szturmowe do rowów nisprzyjacielskich. Na 
południe od Aisne zaatakowaliśmy nieprzy- 
jaciela po silnem przygotowaniu ogniowem 
t edrzuciiiśmy go na jego linie na wschód 
od Cutry—Dommiens ł poza te miejscowo- 
ści. Na północ oi Corey oczyściliśmy z nie- 
przyjaciela kępę Saviers, Wzłęliśmy pond 


załamały się wśród strat dla niego. 


przyznają Radzis prawa polityczne 
w kwestyach wackioh. 


Hr. Burian powrócił. 


Wiedeń, B. kor Minister spraw zagrani- 
oznych hr, Burian przybył tu e Berlina, 


Bie. 8. 


{Om m 


tychczas f że usiłowania nerodu polskiezą 
czynnie popierać będą. 


Rząd pruski a referma wyborcza. 


Berlin, B. kor. Nawiązująć do zakońc:e- 
nia czwattego czytania reformy wybore; 3j 
w sejmia pruskim, pisze „Norddeuiscle 
Allg. Ztg*: Włączono do przedieżenia po- 
stanowienia, które według oświadczenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych dla rzadu t- 
niemożliwiają dojście do sku- 
tku przedłożenia po jego myśli, 
Te słowa jasno określają stanowisko pri- 
skiego rządu wobee wyniku czwartego gło- 
sowania. Rząd niewzruszenie trwa przy tem, 
że tylko takie prawo wyborcze może się stać 
ustawą, które przestrzegać bedzie zasady 

ównośei w ramach przediożenia rządo- 


r 
ROKOWANIA DOPIERO ROZPOCZĘTE. | wego. Nie czynią temu zadość postanowie» 


Wiedeń. (Telefonem), Dzienniki wiedeń- 
skie przynoszą informacye o podróży hr. 
Buriana do Berlina na podstawie relacyi 
„Voss. Ztg.“, która pisze, że nie mogło byś 
obecnie w Berlinie mowy o rozpatrywaniu 
szczegółów spraw będących na porządku 
dziennym rokowań, omówiono jedynie 
linie wytyczne. Co do rozwiązania 
austro-polskiszo te zaznaczył sam br. Bu- 
rian, że sto Gmo w ścisłym związku 
z rokowapiam?i w sprawie przy- 
mierza. Krótki termin pobytu jego w 
Berlinie nie pozwoli? na ostateczne roz- 
strzygnięcie sprawy, 


Na uwagę zasługuje rozmows, jaką br. | 
Burian miał z przedstawicielem „Az Est“. | 


Minister oświadczył, że rokowania w spra- 
wie polskiej udowodniły, $8 wiele można o- 


przykazaniem poetyckiem było naśla dow a-|150 jeńców. Kilkakrotne ataki nieprzyjacłe- | siarnąć przy dobrej woli Przedsta- 
nie wzorów klasycznych. Poeta nowszy miał |la ma północny zachód, od Chateau Thierry | wiciele 


Austro-Węgier podkre- 


SIili konieczność anvtro-pot- 


W ostatnich dwóch dniach zestrzelono 33 |551e0 rozwiązania I spodziewają 


nieprzyjacielskich samolotów., Porucznik 
Berthold i porucznik Menkhofł zwyciężył w 


walce powietrznej po raz 33 względnie 32, 
kapitan Schleich po raz 29 1 30, porucznik 


Veltjens po raz 20 i 21, kapitan Relnkardt| Wiedeń. (Telefon 


pe raz 20. 
Pierwszy jan. kwaterm. Ludendorff, 


Niemiecki biuletyn wieczerny. - 
Miejscowe walki na południe od Ypern na 
południowy zachód od Noyon i na pełudnie 
od Aisne 

Paryż zagrożony. 


cji s reĝakeyą kzakowskie- | przy, 


Dzienniki iondyńskie twierdzą, że wpra- 
widzia ofenzywa niemiecką jest 


się, że rokowania w tej sprawia wydadzą 
zadowalające razultaty, 


Dr. Seidler rokuje. 
Wedio rgodcyci 


informacyi prasy wozoraj- 
szej radzie gabinetowej nie podęłmowano 
aS. uchwał Obrady prowadzona dzie 
siaj dalej. Przesilenie parlamentarne g wis 


Ściwie gabinetowe potrwa dłużeń nić | Jszefata Pa 
Berlin. B. kor, Urzędowo, wieczorom: Na pierwotnie przypuszczano. Ważnym momon- | dą 


frontach bojowych sytuacya niezmieniona, | (m jest nieobecność szyła) 4 nych ma rosporządzeń e. i k. władz, jako- 


Wiedniu, przez co pe uchwale 
ka dni 


Premier konferował dzisiaj € prezesem 


zem, POczem o 


bezpieczna, ale jeśli front francuski, bezjnem ! Tussarem. Ta ostatnia konfe- 


wielkich klęsk przetrwa jeszcze 3—4 j rencya jest ch 
miesięcy, to nadejdzie dostatsczna| qu, 


p»omoe amerykańska. 


że właściwie ze stronv Czechów spo- 


y Od dwóch dni na rozprawie obecni są tas 
iest O j Zjednoczenia chrześć. społ pral, Hause-j|Xże urzędnicy polskiego mądu Dr Konstan= 
s przedsławi-|ty Przewłocki i r. Jerzy Tarnow 
ta- | cielami stronnictw niemieckich 4 reprezen.jeki oraz pos. sejmowy Hupka. 

bardzo nie |tantami Związku czeskiego Haboerma | == 


arakterystyczna z tego wzglę: į 


nia uchwalone przez wiekszość seimu. Auto- 
rzy kompromisu nie mogą liczyć na zgodę 
rządu, a akeyi swej nadali taką iormę ta- 
ktyczną, że nie znać było w niej życzenia 
porozumienia się z rządem. 

„Freisinnige Zeitung“ pisze: Rząd za: 
strzegł sobie termin rozwiązania, 
iechaj jednak wyborcy w tea sposób się 

urządzą, aby na wszelki sposób na 
jesieńbyli gotowi. Także i dla stron- 
nietw wynikają wobec stanu wojennego u. 
trudnienia walki wyborczej. które to tru- 
dności jedynie przez rychłe .rozpoczęcią 
akcyi wyborczej Inogą być pokonane. 

„Vorwserts” pisze: Akcya w sejmie spo: 

cznie tylko przez trzy tygodnie. Teraz mają 
głos nie tak zwani przedstawiciele naroduz 
ale naród sam. 


Proces przeciw Żelaznej brygadzia 


Miarmarosz Sziget. B. kor. Na- początku 
deisiojszej rozprawy dokończono przesłu- 
ohania rotmistrza Okołowicza, Oma« 
wiał on swą rolę jako dowódcy eskorty, 


gbtóra prowadziła sztab polskiego Korpusu 


yesem przedstawił wyda» 


prr 
rzenia ab do chwili swego uwięzienia. Po pys 
taniach przewodniczącego, prokuratora $ 
faeozosnawców emierzających do uzyskania 
kilku wyjzśnień i po odpowiedzi oskarżona. 


, przystąpiono do przesłuchanie dalszego 
kurata poliowago Legionów, 

nasia Nie poczuwa on sig 
winy, Oświadcze, że na podstawie ZN% 


też włada polskich zwłaszoca zaś na poda 
stanie wydanego w kwietniu 1917 r. pismą 


połegnałnogo monarchy uważał się nie z% 


Wiadomości telegraficzne. 


NIEDOŁA KOLEJARZY. 


Gabrycia D'Annuuzia z cyklu „Miasta Milese- | 
Inia” i Lukianosa z Samosaty dyalog „Zeus | - 

wzięte na spytki*, w przekładzie prof. M. Bo- A Wrzenie w Rosyi. 
|guckiego. W przeglądzie Karol Irzykowski w ko s = 

| rz uwagach bierze w obronę ostatnią] Wiedeń. (Telefonem). Pisma berlińskie 
|szinkę K. Rostworowskicgo .Bratnie dusze“. podają na podstawie informacyi z Petersbur- 
j Zeszyt zdobią liczne rysunki Marca, Matisse'a, |ga, że rekrutacva zarządzona przez Lenina 


Rousseau, Pechsteina, Niesiołowskiego, Mie- inapotyka na wielki opór. Dzienniki przeci- 


dziewa się dr. Seidler jak najwięk- 


szych trudności. Czesi oświadczyłi,| Wiedeń. B. kor. Ministrowi kolejorciniua 


że gopopierać nie będą, ale w Izbie |wręczono dziś memoryał kolejarzy bez ró- 


trzymać się będą form parlamentarnych. ;żniey stronnictw, przedstawiający rozpaczii- 


|Są jednak zdania, że przeciwieństwa obe-jwe położenie kolejarzy. Minister uznał ko- 


cne zostałyby złogodzone, gdyby obe-jnieczność wypełnienia postawionych żądań 
ceny gabinet ustąpił. Poslowie cz:-ji obiecał przemówić za niemi na radzie mi- 
scy odnieśli wrażenie, że parlament w bie-; nistrów. Minister w najbliższym czasie poda 
żączyia miesiącu niłe będzie zwołany,jdo wiadomości zarządzenia wydane przez 


rzejewskiego, Czyżewskiego,  Procajłowicza | wne rządowi zostały zawieszone. W Peters- 
burgu i Moskwie przeprowadzono wiele are- 
i NOWE KSIĄŻKI, a”. | 


Antonina Machezyńska. akoni 
fala“; Nunki. dla tudu powracającego z uchodź- 
twa. Wydawnictwo Macierzy Polskiej, Lwów | 
1917; 

Tadeusz Szantroch 
krwi% Poezye. Kraków 1918. 

W, Osterloff. „Przodownicy myśli peđa- 
gogiczncj na zachodzie od czasów odrodzenia". 
Obrazy i szkice. Serya I. Nakł. Stow. nauczy- 
cielstwa polskiego, Warszawa 1918. 

Władysław  Bienin - Bielenin. 
„Złoty królewicz“. Opowieść współczesna. 
Skład główny w księgarni S. A. Krzyżanow- 
skiego, Kraków, 1918. 

K. Bartoszewicz. „Łyki i kołtuny*. 
Pamiętnik mieszezaniaa podlaskiego (1790—- 
1816). Nakładem Księgarni J, Czerneckiego. 
Kraków, 1918. 

Dr. Przemysław Debkowskł „U- 
rzędnicy kancelaryjni sądów ziemskich i M 
kich w Polsce". Nakłądem autora. 
Lwów, 1918. 

Dr Władysław Kubik. „Warzywne 
ogrody na działkuch*. Z dziesięcioma rycinami. 
(Biblioteka Macierzy Polskiej Nr. 108) Się 


„W  zorzach 


„Królowa Korony Polskiej“. Opo- 
wiadania o Najśw. Pannie. Opracowała autor- 
ka „klałego Jezusa“. Część L (Bibl. Macierzy 
Połskiej. Nr. £07). Str. 72. 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 14 czerwca, 
Urzędowo donoszą dnia 18 czerwca: 
Na froscie włoskim nieznaczną działal- 
uość kojowa. 
W Albani parcie Praacnzów na Hol Ka, 
F 


Szer sztabu 


ROKOWANIA Z CZECHAMI. 


rząd. 
O WYŻYWIENIE LUDNOŚCI. A 


CAR CHCE UCIEC. 

Wiedeń. (Telefonem), Ze Szwajcaryi do- 
noszą, że aganci angielscy i francuscy Sta- 
rali się umożliwić ucieczkę caro- 
wizagranieę. Car posiada w Rosyi wie- 
lu zwolenników, zwłaszcza wśród ster wyż- 
szych i-te pragną skorzystać z najbliższej 
kariera aby przywrócić monar- 
chie. 


Walki z czesko-słowackimi pułkami. | 


„Moskwa. B. kor. Ag. 
tów pobiły czecho-słow 
Pen za. 


Oddziały sowje- 
> ów koło miasta 
Miasto Złatoust jest uratowane. 


Na kilku miejscach objawiła się niezgodność | konferował dziziaj z wiceprezesem Koła hr. 
między rozmaitymi jednostkami. Oficerowie  Baworowskim. 


byli zmuszeni zabarykadować się 
przed własnymi żołnieżzami. 

Kijów. B. kor. Wedle doniesień prasy mo- 
skiewskiej sztab wojskowy w Kazaniu 


zastanowił ruch parowców między Kazaniem 
a Niżnem, Orenburg ma być odcięty 


przez zbuntowanych kozaków.  Operujące 
na Syberyi przeciw wojskom bolszewickim 
wojska czesko-słowackie, zostały, jak się 
zdaje, decydująco pobite. x 


Wiłson o jedności narodowej. 


„Waszyngton. B. kor. Reuter. W telegra- 
mie do amerykańskiego „Związku robotni- 
czego“ i „amerykańskiego związku pracy i 
demokracyi* oświadczył. prezydent Wil 
s a n między innymi: Przeżywamy teraz naj- 
cięższe chwile wojny, leoa naród moża ży: 
wić ufność, pouieważ daną jest pewność, że 
żadna intrygi nieprzyjąciałekie nie zdołają 
podkopać naszej jedności walkami gospo- 
darczemi i klasowemi, które chciał wzniecić 
nieprzy jaciel. W tych dniach doświadczenia 
i poświęcenia robotnik amerykański godnie 
ponosi część ciężaru parodowego. 


` 


„podkreślając konieczność bezpośredniego 


12 tą samą życzliwością i symaatwa. jak do 


Wiedeń. B. kor. „Slavische Korrespon- 
denz“ donosi: Dziś przedpołudniem udall! 
gie imieniem związku czeskiego do prezy- 
denta ministrów pos. Habermann i Tu- 


szar i odbyli z nim dłuższą konferencyę, 


Wiedeń. B. kor. „Ungarische Posi“ dono- 
al: Dziś w dalszym ciągu toczyły się roko- 
wania między przedztawicieiarai rządy at- 
stryackisgo. i węgierskiego.w sprawach żye 
wnościowych. © 
NEO OAZA 0 Z ZĘ E 
| PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCUa 
SKIEGO: Adam hr. Romer z Wiednia; Władye« 
sławowie hr. Potulicey ze Ymisrodu; Dr Wi- 


zwołania parlamentu. Oświadczyli oni, że 
wprawdzie związek na zbliżającą sesyę Za- 
strzega sobie wolną rękę dla swoich akeyi 
przeciw rządowi z powodu jego ostatnich 
czynów. że jednakże widzi potrzebę paria. 
mentu. W kcńeu posłowie emawiałi osta- 
tnie zajscia w Czechach- 


Z KOŁA POLSKIEGO. 
Wiedeń. (Telefonem). Pos. Daszyński 


Stanisław Truszkowski ze Lwowa; Kazimierz 
` Bzowskt m Droginii; Eustachy Horodyski g 
dChlewisk; Zygmunt Heller z Wierzbnika; Ta 


Przedmiotem narad 
była uchwała komisyi parlamentarnej Koła 
polskiego, że do obrad z min. Burianem 
mają być zapraszani także polscy członka- 
wie komisyi delegacyi dla spraw zagranicz- 
nych. Jak wiadome z Polaków należą do 
tej komisyi pos. Biliński, Dasz; *ski i Głą- 


NADESŁARBE. 


Dr. Władysław Żydlłewiez 


ordynuje od 10—12 i od 2—4. w wiedziela i świętą 


told Ziembicki ze Lwowa; Kozłowska Jadwi+ 
ga z Jasic; inż. Juliusz Mokry z Drohobycza; 


"| 


r 
warnicki Alfred z Drohobycza; Marya Gawroń- 
ska s Jaste; Jakób Niewiadomski z Glkusza. . 


biński, s od 9—19, - 1565 
Wiedeń. (Telefonem). Najbliższe posiedza- _ Floryańska 22, il. piątroe 

nie plenarne Koła pdskiego odbedzie się |= AZ 

prawdopodobnie w przyszły piątekwł= =- KONKURS. Jer 3 


Wiedniu. 


Rokowania polsko - węgierskie. 


Budapeszt. B. kor. Dziś przybyli do Bu- 
dapesztu ks. Andrzej Lubomirski, Dr, 
Adam Jeęrzejowićz i Dr. Władysław 
Jaworski, aby z nolitykami węgierskimi 
omówić sprawę polską, Panowie ci 
odbyli dłuższe konierencye z węcierskin 
prezydentem ministrów Drem Weckerlem, 
tudzież z wybitnymi przywódcami Stron- 
nietw, węgierskich. Pedczas tych lzonteren - 
cyi mogli skonstatować, że politycy węgier 
sey. do sprawy polskiej odnoszą się zawszo 


keje sit nascząciełskieh sa rok szkolny 1848/8: 
do filologii klasycznej, L 
« do języka polskiego, pe, 
do języka niemieckiego, LK 
do historyi geografii. r 
. do matematyki i fizvki. 
Reflektanci i reflektantti, postadająsy wath RE 


de nasgzania w szkołach średnich, raczą prze: 
warunki do objęcia posady mł E AaS : 
jak najprędzej, Reflektuje się też tręlnie na eme 
‘Adres: Zarząd glmnazysu żeńzkiego | 
z Soja w tw fide p 
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Stian ginmnayna klacyczae tidie w Siyi pda: i 


Sposyaiista shorób skórnych i wenerycznych | 
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-— Btaruszka 


„Głosu Narodu“ dla H. H. 


| zdolna de pracy z 


TABAKON 
frodek zastępczy ty- 
toniu.. Badany przez 
lekarzy w Warsza- 
wie, Wiedniu, Buda- 
peszcie, Berlinie i 
uznany za nieszko- 
diwy, Do fajki pa- 
czka 60 h. Do papie- 
resów paczka 70 h. 
Zastępstwo na Kra- 
ków Maryan Hup- 
czyc Kraków Jagiel- 

i lońska 7. 1504 


Obiady domowe 


z 3 dań K. 3, ul. Gołębia 
Ł 16, I. piętro. W abona- 
mencie opust. 1219 


To GRODNIK 
z kikunastoletn ą praktyką 
w więzszych ogrodach, po- 
szukuje posady od 1 wrze- 
“ania b. r. Zgłoszenia „Ogro- 
dnik” post»-restante Ska- 
wina. __ 1529 


Diya dwuklasowej 
Szkoly handlowej 


w Rzeszowie będzie mieć 
z końcem czerwca do umio- 
szczenia kliku uczniów 
f uczenic w odpowie- 
Gmich biurach i przedsię- 

biorstwach. 1560 


Rak 


poszu* 


A TH osobiste w Bin- 


rze e pal 
ska 8 (oddział ton- 

kcyl aib, codalennie 
za mowi s RAT ABA 


“Ogro odniczka 


„0 energiczna, 0b- 
znajomiona w parkach 
i szklarniach, zuajdzie sta- 
ią posadę ra wynagrodze- 
niem wedle umowy w Ko- 
misvi oj <Hka w Szeza- 
garis '590 


-Maszyny 


„edzia pracown me- 
u niezno-ślusarskie 


c awfgie do nabycia. 
a Aue nowe. | IAQUMO- 
1" cieli siegarnia poo- 


nakonrn E 


I n 


ahe uuigóioWafY 


e z 3 povoli, prze 


tit 
kuchni, łazienki 


pea ru, 
i Saki jest do wvnajç- 
cia aaz przy ul. Lenar- 
towicza © Wiadomość u 
dvzorczyni domu lub Ga 
Karmelickiej l 27, parter 
> 1503 


wila murowana 

L piąirowa ogrodem, 
w pięsnem oołożeniu w 
Makowie, częściowo ume- 
blowana, jest do wydzitr- 
ławienia od pażdziernika 
b. r. — Wiadomość: H 
Lyssy Maków, willa 

Agata”. 1614 


KRYNICA 


(Soplicowa) 1260 
Peasyonat Ora E. larzyckiego 
ti (5-10 maja stwarty. 


Krowa mleczna 


do sprzedania. Wiadomość 
ulica Lubicz 23 1621 


Bez wynagrodzenia 
za samo utrzymanis, mło- 
da, inteligentna osoba z do- 
bregodomu, przyjmie posa 
dę +D wyręczenia pani do- 
mu przy gospodarstwie lub 
towarzyszki przy starszej 
osobie. Tylko na wsi. Zgło- 
szenia: Kotwicz Zakopane 
Saryusz, cego. 


nie mająca 
ładnego u- 
trzymania, mie zdoina do 

racy, znajduje się w cięż- 
Bie poł poło*eniu, prosi lito- 
ściwych o pomoc. Łaskawe 
datki przyjmuje Adm. „Gło- 
su Narodu“ dla B. G. ”1039 


Osoba chora 


po ciężkiej operacy , nie- 
zdolna do żadnej pracy, 
a mająca jeszcze | chorą 
matkę na utrzymaniu, prosi 
litościwych ludzi o wspar= 
cie. Datki przyjmuje Adm. 


Staruszka 
córka oficera wejsk pol- 
kich s reku 1831, nie- 
s wodu 
Btareści ROA ręki, 
k awé wspar- 
cie „ Datki przyjmuje Admi- 
 alstracya „ Głosu Narodu“, 


| BRzsZZZZ 


| Wyksztalcone, Intel- 
Ees nauczycielka 
olks, władająca językiem 
niemieckim, przyjmie lek- 
cyę (lub za: jecie Jektorki) 
na 3 godziny dziennie w 
polskim katolickim domu 
na wsi. — Wynagrodzenie 
stanowi tylko ul zynianie 
1 mieszkanie. Zgłoszenia 
pisemne pod E, ! do Adm. 
sosu Narodu*. 1043 


JABLKA, 
MALINY 


w większych ilościach na 
dostawę w lecie i jesieni 
zakupuje parowa fabryka 
marmolady Stanisław Gur- 
gul w Jarosławiu. 1168 


Schronisko K. B. K. 


w Oświęcimiu 3 poszuku- 
je uczciwej starszej ku- 
charki i szewca do nauki 
chłopców 1 je: 
warsztatu. — Obie posady 
zaraz do ebjęcia ma do- 
brych warunkach. Adres 
Zarząd Schroniska. 1525 


Z 


Lilalny masażysta 


RY, egzamin c. k. 
liniki hirurg. w Krakowie, 
inwalida wojenny, specya- 
lista w masażu mięśni, zna- 
jący się na hydropztyi, oraz 
wibracyi ielekiryzacyi przy 
chorubach nerwowych i re- 
umatycznych. Poleca się 
łaskawym względom Szan. 
P.T. Publiczności. Ceny na- 
der przystępne. Stanisław 
Orski Kraków, Gołębia 8, 

parter. 1389 | 


EUME YE BT TRZEJ 


kasa. 


7 


PS STRONE DCZGDI NENTE ODASENEBOWUO SEOBNA 


PFCZE BE BISWEBNGRE CHNDDRUZZUDJSGYWEWZSAKNO 


SPOŁKA FAKTUROWA 


ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY 
oraz Filia w Tarnowie, ulica Krakowska 8. 


Eskontuje : Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 

kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. Załatwia in- 

Udziela kredytu w rachunku bieżącym. Prż 

wkładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżący 
i oprocentowuje takowe po 


od następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie nawet 
większe kwoty bez wypowiedzenia. 


Podatek rentowy wraz 2100 proc. dodatkiem wojennym opłata Spółka Fakturewa zwłasnych fosdoszów 


FIRAN i 21E10 MARGIN AMOW GWAR OM POCO <""WMR E E T TIG 


ka A awaa TABADZREKARGOGEDEGGACECZA £EKANZOZEE GBGABAGOGIJEL 


Lajestiw leii 


zakład zdrojowy 


otwarty z dniem 2C-go czerwca bD. r. 
dla osób potrzebujących spokoju 


WA dobra, ceny umiarkowane. 


| 


jene ZEE POZA 


W P 


0640 


na newe kursa w reku szkalnym 1918/1919 

w Szkole Rachunkowości i Buchalteryi 

KURSA: 

1) handlowe rocziie, 

8) handlowe 4-o i 6-0 miesięczne, 

8) rachunkowości państwowej, 

5) pisania na maszynach, powielania, manipulacyi 
biurowych etc., 

6) stenografii i kaligrafii, 

7) obcych języków 


OTAWSŁAWA BURRATOWIGZA 
4) buchalteryi współdzielczej (dla Towarz. zaliczk., 
przyjmuje się codziennie od 3-11 i 3—7. 


w Krazowie, el. Florgafiska L 35, Teist. 2413. | 
Kas Rajlfelsena i Kółek rolniczych). | 
| 


Księgarnia i Skład Nut 


G. Gebotinerai Sp: w Krakowie 


otrzymała na skład główny: Koron 

Bobrzyńska M. Widziane i odczute .„. e.. 1.50 

Bystroń J. dr. Człowiek i książka . „* „. . 4.50 
Heilpern M. szkoły zawodowe . . . . : » . 
Hoesick. F. Sienkiewicz i Wyśpiański — Przy- 

czynki i szkiceł fi o. 1. « +0 + „1 — 
Jeske — Choiński T. = odroczenia — Po- 

wieść — 2 tomy . . . . ge « eoo 20.— 


Krajewski J. dr. Rzztimy charaktery. . . » 


Łoś J. Wiersze ulotne . . . a +. + : « » . 3— 
Mimar W nierównej walce — Powieść ', . . 8.— 
Radliński J. Mężczyzna i kobieta . . . . . . 8.60 
Rudnicki S. Coś wam powiem . . . . . « » 1.— 


Skarszewski— Żuk T. Pustka — Powieść . . 

Waligóra M. Wskrzesiciel narodu (ostatnie 44) 

Walewska C. Z księgi życia. Pamiętnik J. b 
ZARNSkieib e We s « sige s 


1626 Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 


| PZZZBDSYNEŻFZYCZAA 


w Krakowia 


ul. Podwale 7 
Stow. zar. z ogr. p 


jmuje 


1635 


A" 


i kuracyi. 1608 


EE TEE E LLL ELE EE ttost ZTWASODUSNEŁ 


Potrzebujemy zaraz 
10 wagonów cementu, 2 wagony wapna, 
5 wagonów papy, | wagon gwoździ, 
5 wagonów łupku asbestowego. 


Oferty nadsyłać 1647 


do Biura Przemyski drzewnego 


kraków, ul. Basztowa 17. 


i 
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Nen Wydawnictwa „Głosu 1 Naroda” Bp. z ogr. Odp. me ip. re Keisktep odpowiedziisy I EE ny Roman. wód rh ri 


ZWIĄZEK ZIEMIAN 


we Lwowie, Kopernika 4 


zreorganizował swój oddział 
pośrednictwa w kupnie i sprzedaży 
dóbr ziemskich 

i prosi właścicieli dóbr ziemskich 
zamierzających swoje dobra 
sprzedać o zgłoszenie odmośnych 


4 


[O[OJOJOJOJOJOJCJOJOJCJOJOJCJO) 


interesów. 


1535 


| ©a0000 


m 
Nauka rozpocznie się 10 września 1918. | „ 


„6108 NARODU? k änis 14 Czerwca 1918 roku. 


A | ME 


zy lat 32, wolny od wojska, z akademickiem 
wyksztalceniem, poszukuje od (-go fipca b. r. ewes- 
tulę wcześniej odpowiedniej posady biurowej lub 
aiministracyi domu Í t. p. 1580 


Ma żądanie może być yłożona kancya. — Łaskawe zgloszenia proszę RNA aa 


ręce WP, W. nie WP. W. Najównej Rraków, ulita Niecała 19, It. p. dla S. T. 
praktyką w mea 


MIRE 


1-go lipca 1918 r. saodzieliej od 
Listy pod „K. F.“ wysyłać mależy do Administracyi 
„Głosu Narodu“. 1844 


AO rolnik i ho- 
dowca, z wieloletnią 


ANT 


Kazimierza Wielka, 
ziemia Kielecka, Królestwo Polskie. 


2% 9. 
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PA 


wt 


GALICYJSKI AKCYJNY 


Lwów: Halicka 19 (dem własny) 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 


4'*b Od sia 


i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem 


Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygodniowo, 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie 


bez wypowiedzenia. 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
Bank z własnych funduszów. 


Okręgowe Towarzystwo Rolnicze pow. Pińczowskiono | 
w Kazimierzy Wielkiej -(Król. Polskie) 


lekarza W jeterynaryi. 


Oferty z odpisem świadectw należy składać 
pod adresem: Stanisław Lebowski, prezes 
Sekcyi hodowlanej, Dobiesławice, poczta 
telegraf Działoszyce, 


1607 
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TOWARZYSTWO ZALÍCZKOWE w TARNOWIE. 


zarejestrowane Stowarzyszenie z nieograniczoną poręką. 


Na mocy uzyskanej |spee. 


cyalnej koncesyi otw |erae 
my przy naszem 

od przeszło 30 lat 
istnie jącem 


nowy dział dla 
średnictwa w kup 
i sprzedaży niefu- 

chomości. 1|577 
Kto przeto ma do zbyłcia, 
lub nabyć pragnie jałką= 
kolwiek realność lub ina- 
jątek ziemski, zechce |sią 
zwrócić do nas z cafem 

zaufaniem. 


Pierwsze Gahcyjskie Biuro informatyina 
w sprawach kredytowych 


HIERONIM. WEISS I Ska 


w Krakowie, Smoleńsk |16. 
Założone w r. 1887. 


W Myślenicach za kła 


są do wynajęcia na lato 
2 pokoje, kuchnia, prząjd- 
pokój, weranda, w pięt: n 
położeniu. Wiadomość | w 
Adm. „Głosu Nar.“ 1 43 


OBRAZY 


pierwszorzędnych malarzy 
oraz używana kanapa i 4 
krzesła są do sprzedania. 
Wiadomość Karmelicka 47, 
parter na prawo, międtw 
godz. 1—4 popoł. i T-|-3 
wieczór. Handlarze wy- 

kłuczeni. 1544 


m wynajęcia od sierp 


częściowo od lipqa, z m 
blami lub bez, 5 do 6 p- 
kol, z przynal., 2 werandą- 
mi itd, na I. piętrzę. Łada 
położenie, tramwaj bliskt. 
Elektryczność, gaz. Zgłd- 
szenia listowne do Adme. 
nistracyl dla ABC. 164 


Zamknięcie rachunków za 1917 rok; 


Z rachunku odsetek . . . 


Do rachunku bilansu : 
152.486 | 39 


Stan bierny 


Max" M Z rachunku: 
143.892 | 24 | udziałów . . * 
120.687 | 43 | funduszu rezerwowego À 

3,331,338 | 81 | wkładek oszczędności . 


> 


Ło” 


ka 6% 
się 


3,595.918 [48 | 48 


W roku 1917 przystąpiło . . . . . 
W roku 1917 wystąpiło . . . 


Z rachunku kosztów administracji . 
Niedobór z lat 1914, 1915 i 1916 
Niedobór 


- Przybyło w roku 1917 udziałów 26 na . 


Ubyło w roku 1917 udziałów 9 na 


Kazimierz Sokulski. ` 
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Rachunek strat i aka 


Z końcem roku 1916 liczyło Towarzystwo członków . . 


przeto w dniu 31 grudnia 1917 r. pozebi człónków e. 
W dniu 1 stycznia 1917 r. było 1606 udziałów na . . . « . . 


DYREKCYA: 


Włodzimierz Kołłątaj. 
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Rachunek bilansu. 


e + w 


Z rachunku: 


pożyczek na skrypta . 
pożyczek na weksle . 


pożyczek zaskarżonych . 


rach. bieżących . . . 
rach. różnych . . . 
lokacyi fund. rezerw. 


kosztów administracyi 


kosztów procesowych 
Banku krajowego . 


strat i zysków: Niedobór 


Gotówka z dniem 31 grudni 


Ó . .. » e œ 


a 


. . . a 


Straty 


z wej 


52.281 |'16 
100.205 | 23 


[152.486 | 30, 


Stan czynny 
jeee 0-77 
. | 858.551 
. | 966.339 | — 
15.583 | 29 
1,391.841 | 33 
6.421 | 50 
120.510 — | 
: 4,828.) =! 
7.052 | 11 
x 3.175 | 89 
. .| 114.388 | 44 
11} |_ioz.297 | 74 
[3.595.918 | 48. 
. . . 1.606 
. waz WOÓŻJ 
K  137.697:96 
3 9.040*25 1636 
a 2845.97 


Adam Janowski. 


sprzedaje w wielkich ilościach 


ulica Szewska L. 22. 


Towar ET się tylko za qotówkę 
przy osobistem odebraniu. 


| Pocztą i koleją nle wysyła się. 


Zamówienia przesyłane wprost do fa- 
bryki są bezcelowe i na takowe z braku 
personalu, nawet się nie odpowiada. 


moe -maaan 
M5. 4 


z drewniana ruchomą podeszwą, w wielkościach od Nru 25—48, 


Większe zamówienia szkół, magistratów, urzędów i innych KA ją pierwszeństwo. 


„Włesu Narodu” w Krakowie pod zarządem m Romana Ferka, 1007 


